14 
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Nr. 73 


KUDJE 


SLR k 
rot t 


Kraków, sobota 29 marca 1924 roku 


IECZO 


wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świat 


Naczelny redaktor: Konstanty Srokowski 


` 


Redakcja: 
ulica Dunajewskiego Nr. 4 


Telefon Nr. 4490 
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670 


Prenumerata 
nia 5,500.000 


syłką pocztową 6,000.000 Mkp. 
Zagranich miesięcznie 12.000.000 Mkp. 


Cena numeru 250.000 M. 


Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty. 


miesięczna bez odnosze- 
z odnoszeniem lub prze- 


głoszenia zamiejscowe 50a 
zagraniczne 100°, 


Ceny ogłoszeń za 1 wiersz milimetrowy: 
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1 złoty polski = 1,800.000 MRP. 


Frank waloryzacyjny na 29-go marca wynosi 1,800. 000 Mkp. 


Główna wygrana 200 tysięcy złotych 


Co drugi los 
wygrywa! 


— około 400 miijardów marek — 40 tysięcy dolarów Co drugi los 
100.000 wygranych na sumę około 5 miljonów złotych 


wygrywa! 


Ciągnienie l-szej klasy 9-tej Państ. Loterji Klasowej 14 i 15 kwietnia 1924 Ceny losów : Poczwórny 24 złote, podwójny 
12 złotych, pojedynczy 6 złotych, połówka 3 złote, płatne w markach polskich po urzędowym kursie franka walory- 
zacyjnego. Obecny kurs == 1,800.000 Mk. 


Losy są 
do nabycia u 


BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. 1. 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 


„Votes of supply“ 


Kraków, 28 marca. 

Do końca angielskiego roku budżetowego t. j. 
do 31 marca musi Izba gmin pouchwalać kredyty 
wszystkich resortów. Dla rozpatrzenia tych „vo- 
tes of supply* parlamentarny zwyczaj angielski 
oznacza z góry pewne liczby godzin. Ponieważ 
jednak Izba gmin straciła dużo czasu na różne epi- 
zodyczne debaty, przeto załatwienie w terminie 
owych ustaw budżetowych przy zachowaniu prze- 
pisanego przez zwyczajowy regulamin czasu de- 
bat okazało się możliwem tylko na jednej z dwóch 
dróg: albo Izba zgodzi się przedłużyć swoje posie- 
dzenia poza godzinę 11 w nocy, o którym to cza- 
sie kończą się one zwykie, albo też debaty bud- 
żetowe zostaną przeniesione na ten czas, który 
regulamin rezerwuje dla omawiania indywidual- 
nych wniosków poselskich czyli t zw. „private 
members bills“, więc na piątki tudzież posiedzenia 
wtorkowe i środowe od godziny kwadrans na dzie- 
wiątą wieczorem. 

Rząd Macdonalda proponował, aby przedłużyć 
czas wszystkich posiedzeń Izby poza godzinę 11 
w nocy. Ale — jak wiadomo z depesz — upadł 
z tym wnioskiem. Wobec tego pozostało tylko 0- 
graniczenie czasu, przeznaczonego na rozpałtrywa- 
me wniosków poselskich. Tu jednak wyłoniły się 
nowe, jeszcze większe trudności. 

„Private members bills“ stawia się na porządku 
dziennym według losowania, które się między 


niemi na początku każdej sesji urządza. Tym ra- 


zem zdarzyło się, że los wyznaczył do rozpatry- 
wania ma Piątek i wtorkowe wieczory maiwa- 
Żniejsze wnioski posłów » samej „Labour party“. 
I tak na ubiegły piątek dnia 21 b, m. był postawio- 
ny na porządku dziennym wniosek członków partii 
robotniczej w sprawie ustanowienia minimum płac 
dla górników w drodze ustawodawczej. 

Ze względu na wagę, którą do załatwienia tego 


wniosku przywiązuje ze zrozumiałych powodów 
Labour party, kanclerz pieczęci zaproponował 
Izbie, aby zgodziła się na redukcję czasu, przezna- 
czomego dla wniosków poselskich z wyjątkiem 
piątków, zajętych już przez takież wnioski człon- 
ków Labour party. Ponieważ przez to wnioski po- 
słów innych partyj byłyby poszkodowane, kon- 
serwatyści i część liberałów odrzucili propozycię. 

Trudność zatem nie została usumiętą. Macdonald 
stoi wobec alternatywy, albo do 31 marca nie o- 
trzyma budżetu albo też nie uzyska ustawy, bez 
której nie może myśleć o opamowaniu wrzenia, 
które ogarnęło górników. 

Oczywiście dla opozycji konserwatywmej i pra- 
wicowo - liberainej Sens upartego odrzucania 
wniosków oo do podziału czasu Izby leży nie w 
samym cząsie lecz w treści ustaw, które w tym 
czasie właśnie mają być załatwione, więc w pier- 
wszym rzędzie właśnie owej ustawy o minimal- 
nych płacach dła górników. 

Rzecz przedstawia się w głównych limjach na- 
stępująco. 

Blisko trzymiesięczny strajk węglowy w roku 
1921 zakończył się układem między właścicielami 
kopalń a robotnikami, w myśl którego ustalono mi- 
nimum zarobków dla górników tylko o 20 procent 
wyżej od przedwojennego, nadto dopuszczono To- 
bołników do udziału w czystych zyskach kopalń 
w ten sposób, Że 17 proc. tych zysków zatrzymy- 
wali właściciele, zaś 83 proc. szło do podziału 
między personal kierujący techniczny, administra- 
cyjny i komercialny tudzież robotników. Obecnie 
górnicy domagają się podwyższenia minimum, 
wskazując na to, że zwyżka cen wynosi 80 proc. 
przedwojennego indeksu, podczas gdy minimum 
jest tylko o 20 proc, wyższe, tudzież zmiany klu- 
cza w podziale zysków w ien sposób, aby wła- 
ściciele otrzymywali tylko 13 proc. robotnicy zaś 
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także używane można najkorzystniej nabyć tylko u firmy 
Zygmunt Rabs nast. Kraków, ul. św. Anny 3. Tel. 465 


87 proc, Organizacje górnicze zapowiedziały strajk 
w razie nieprzyjęcia tych żądań do dnia 29 b. m. 
Wspomniany projekt ustawy „Labour party" o u- 
staleniu płacy minimalnej dla górników w drodze 
ustawodawczej ma stanowić dla rządu podstawę 
do rokowań z górnikami. Bez tej koncesji rokowa- 
nia te dla rządu nie przedstawiają żadnych niemał 
szans powodzenia i grożą rozbiciem partji robotni- 
czej. 

Ale konserwatyści i prawicow* liberali nie chcą 
słyszeć o ustawowem ustalaniu minimum płac dla 
górników, twierdząc, że tego samega zażądają 
także robotnicy z innych zawodów, co wreszcie 
doprowadzi do tego, że państwo weźmie na siebie 
ustawowy obowiązek utrzymywania wszystkich 
robotników. 

Tak więc pod kwestją „votes of supply" tudzież 
„private members bills“ kryje się jedno z najwigk- 
szych i najtrudniejszych zagadnieńfr współczesnej 
polityki socjałnej w Anglji. Dla przyszłości rządu 
Macdonalda sposób, rozwiązania lub przynajmniej... 
odroczenia tego problemu ma decydujące znacze- 
nie. Idem. 


Djarjusz z dnia 28-g0 marca 


— Na Górnym Śląsku grozi wybuch strajku w 
górnictwie na tle zatargu z powodu przedłużenia 
dmia pracy. Robotnicy w kopalniach, hutach i w 
fabrykach górnośląskich przygotowują się do 
strajku na poniedziałek. Jeżeli do pomiedziałku nie 
zmieni się sytuacja, wybuchnie strajk, 

— Obiegają pogłoski, że senator Hammering 
został wykluczony ze stronnictwa PSL Piast, — 
Wiadomość ta jeszcze nie jest sprawdzomą. 

— Poincare przyjął misję utworzenia nowego 
gabinetu, W związku z rokowaniami gabinetowemi 
donoszą, że ministerstwo zdrowia i pracy mająbyć 
połączone, a szereg podsckretarjatów stanu z Wy- 
jątkiem podsekretarjatów poczt, handlu i marynar- 
ki ma być zniesiony. Utworzenie rządu spodzie- 
wame jest w piątek wieczór. 

— Rada komisarzy ludowych zatwierdziła skład 
wojskowej. Rady rewolucyjnej sowietów. Przewo- 
dniczącym jest Trocki, jego zastępcą Frunze, po- 
nadto w skład Rady wchodzi 9 innych członków. 

— Wczoraj podpisał król Jugosłowiański de- 
krety nominacyjne nowego rządu, utworzonego 
popołudniu przez Pasicza, Rząd składa się z rady- 
kałów, dysydentów demokratycznych i 2 Chorwa- 
tów, ale mie Radiczowiczów. 

— Jak donoszą z Ottawy, premier Kanady, King, 
wysłał do przedstawiciela rządu sowietów w Ber- 
linie depeszę, zawierającą zawiadomienie, że rząd 
Kanady w interesie obu krajów postanowił uznać 
rząd Sowiecki. 


2 


— Jeden z członków centrainego komitetu s0- 
wieckiego, Dawidow, został w okolicy Stawro- 
pota zamordowany. 

— Król i królowa grecka oczekiwani są w naj- 
bliższych dniach w Angflji, gdzie zamierzają osiąść 
na stałe. 

— Generalny inspektorat piechoty zostanie znie- 
siony, Uprawnienia generalnego inspektoratu mają 
przejść częściowo na inspektorat szkół woisko- 
wych. Zmiesienie generalnego inspektoratu piecho- 
ty motywowane jest tem, iż władzy tej nie prze- 
widuje projekt ustawy o zasadniczej orzamzaącji 
najwyższych władz wojskowych. 


TELEGRAMY 


z 28 marca 1924 


Kapitał Banku Polskiego sub- 
skrybowany w pełni 

Warszawa. Według informacji „Kurjera Polskie- 
go“ do dnia 31 bm. 60% akcyj Banku Polskiego bę- 
dzie podpisane przez prywatnych subskrybentów 
z tego 40 mitj. Banki i przemysł. Z głównych po- 
zycyj „Kurjer“ wymienia: 9 milionów Banki na 
rachunek własny, 10 milionów Górny Śląsk, 9 
miljonów cukrownictwo, 7 miljonów przemysł 
włókienniczy, 


Z francuskiego przesilenia 
gabinetowego 


Berlin, (tel. wł.). Prasa berlińska wyraża na o- 
gół przekonanie, że dymisia Poincarego jest jedy- 
nie manewrem taktycznym, jakiego użył Poincare 
dla wzmocnienia swego stanowiska. W niemieckich 
kołach politycznych nie oczekują jakiegolwiek 
wpływu ustąpienia Poincarego, który prawdopo- 
dobnie zrekonstruuje tylko swój gabinet, ną dalszy 
tok zagranicznej polityki Francji. Poincaremu — 
zdaniem dzienników berlińskich — chodziło o usu- 
nięcie z gabinetu niewygodnych dla siebie i niepo- 
pidarnych ministrów, a mianowicie ministra finan- 
sów de Lasteyne, zwalczanego przez giełdę, mini- 
stra spraw wewnętrznych Mannoury, zwalczanego 
przez prawicę i wreszcie ministra rolnictwa Che- 
rona, któremu przypisuje się winę podrożenią cen 
środków żywności. Pa przyjęciu przez Poincarego 
misji utworzenia gabinetu krąży w kuloarach par- 
tamentu następująca lista gabinetu: Ministrem 
skarbu zapewne zostanie dep. Maurycy Bokanow- 
sky. Sprawy wewnętrzne obejmie Colrat albo Rei- 
bei, albo Brousse, marynarkę senator Chaumet. 
Według innej wersji finanse ma objąć Prense. Do 
gabinetu wejść ma Loucheur oraz Louis Marin, pre 


| 
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zes pozaparlamentarnej komisji gospodarczej. U- 
chodzi także za rzecz prawdopodobną, że Poin- 
care zrzeknie się teki ministra Spraw zagranicz- 


, nych i powierzy ją innej osobistości sam zatrzymu= 


jąc prezydjum. 


Nowe strajki w Londynie 
OBJĘCIE KOMUNIKACJI PRZEZ ADMINISTRA- 
CJĘ RZĄDOWA. 

Londyn. (AW.). Służba kołeji podziemnej uchwa- 
liła 27 bm .rozpocząć strajk dla podkreślenia soli- 
| darności z robotnikami tramwajowymi. Mac Do- 
nald oświadczył w Izbie gmin, że wstrzymanie ko- 
munikacji w mieście zmusza rząd do poczynienia 
wyjątkowych kroków a więc obięcia komunikacji 
przez administrację rządową. Ministerstwo robót 
publicznych usiłuje załagodzić kraj. 


Prez. Masaryk o rewelaciach 
„Berliner Tageblattu'"' 


Wiedeń, (tel. wł.). „Neues Wiener Tagblatt“ o- 
głasza rozmowę swego korespondenta z prezy- 


. dentem republiki czeskosłowackiej Massarykiem. 


Prezydent Massaryk napiętnował rewelacje „Ber- 
liner Tageblattu* o rzekomym tajnym ukłądzie 
między Czecho-Słowacją a Francją, nazywając je 
niezgrabnym wymysłem, którego tendencje na 
pierwszy rzut oka były aż nadto widoczne. Myślą 
przewodnią polityki czeskosłowackiej — oświad- 
czył dalej Massaryk — jest i będzie utrzymanie 
pokoju w Europie i w tym celu staramy się Od- 
grywać rolę pośrednika pomiędzy Francją i Niem- 
cami. Aby jednak misję tę, którą wzięliśmy na sie- 
bie, wykonać z pożytkiem dla obu stron, koniecz- 
ne jest istnienie jaknajłepszych stosunków pomię- 
dzy nami i temi państwami. W końcu prezydent 
Massaryk stwierdził, że pomiędzy Niemcami a 
Czecho-Słowacją stosunki są jaknajłępsze. 


Katastrofa powodzi we 
wWioszech 

SZEREG DOMÓW W GRUZACH. — KILKASET 

OSÓB ZNALAZŁO ŚMIERĆ W NURTACH. 

Rzym, (K). Katastrofa powodzi w Amalfi nastą- 
piła skutkiem oberwania się chmury połączonem 
z szałonym orkanem. Pod wpływem mas wody 
zesunęła się ziemia ze wzgórzy okolicznych miasta 
i zasypała całą niemal sławną drogę z Solerno do 
Sorento, prowadzącą przez Amalfi. Nietylka dom- 
ki chłopskie, ale wspaniałe wille ł hotele stały się 
pastwą wody, niektóre z nich zniknęły zupełnie 
z powierzchni ziemi. Liczba ofiar wynosi dotąd 
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150 osób, cyfra ta jednak podnosi się ciągle, zwła- 
szcza zginęło wielu turystów z zagranicy. Z Nea- 
polu wysłano pionierów i oddział piechoty oraz 
flotyłłę torpedowców w celu prowadzenia akcji 
ratunkowej. Liczne łodzie rybackie jeżdżą wzdłuż 
wybrzeża i zbierają zwłoki ofiar. 


Prasa rosyjska o naradach 
rumuńsko-rosyjskich 

Moskwa, (AW). „Ekonomiczeskaja Zizń* zamie- 
szcza artykuł o rokowaniach z Rumunią, który 
jest charakterystyczną przygrywką do sowiecko- 
rumuńskich narad w Wiedniu. „Ek. Zizń' podkre- 
śla, że rokowania te są beznadziejne, ponieważ 
sowłety nie zrzekną się Bessarabji, a Rumunia ró- 
wnież w tej sprawie nie ustąpi. Rumumja, zdaniem 
dziennika, działą pod naciskiem Francji, której za- 
leży na tem, aby ujście Dunaju do Czarnego morza 
znajdowało się w Rękach Rumunji, przyjaciółki 
Francji. 


Ofiary morza 
KATASTROFA JAPOŃSKIEGO PAROWCĄ, — 
23 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ. 

Londyn. (AW). Wedle doniesień dzienników, ja- 
poński parowiec Tokusumaru zderzył się z powo- 
du mgły w pobliżu Dugenes z niemieckim parow- 
cem Heimdal. Japoński parowiec z powodu roz- 
darcia Ściany natychmiast zatonął. 

Uratowano 11 osób, natomiast 23 poniosło 
śmierć, 


Wystawa sztuki dekoracyjnej 


w Paryżu 


PRACA PRZYGOTOWAWCZA. — OSZCZĘDNO: 
ŚCI. — BĘDZIE PERU I PERSJA A POLSKI NIE 
BĘDZIE. 

(W.) W Paryżu wre obecnie gorączkowa praca 
organizacyjna dokoła międzynarodowej wystawy 
sztuki dekoracyjnej, która to wystawa stać sią ma 
olbrzymią rewią twórczości w dziedzinie przemy- 
słu artystycznego. 

W międzynarodowym tyin turnieju wezmą udział 
nie tylko wielkie mocarstwa europejskie, ale — o 
ile plany inicjatorów zostaną w całej pełni zreali- 
zowane, ujrzymy w Paryżu eksponaty przemysłu 
artystycznego całego Świata bez wyjątku, zwła- 
szcza, że i egzotyczne paristwa Dalekiego Wscho= 
du skorzystają bez wyjątku z zaszczytnego zapro- 
szenia. 

Polskie sfery artystyczne żywo Sprawą pary- 
skiej wystawy zainteresowane, czynią od roku 
przeszło przygotowania, mające na celu zorgani- 


RĘKAWICZKI 

POŃCZOCHY, | REFORMY 
połeca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 

IGNACY KORNBLUM, Kraków, ul. Fiorjańska 6 

(obok składu porcelany A. Edera. 430 
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TEŚCIOWA 


(Dokończenie) 

Jedno występuje bardzo wyraźnie w przytoczo- 
nych wyżej faktach; oto nakaz wzajemnego uni- 
kania się, dotyczący zarówno zięcia jak i teścio- 
wej. Nakaz ten Świadczy, że oboje są dla siebie 
tabu, osobami, między któremi normałne stosunki 
społeczne są wykłuczone, a każde zetknięcie się 
uważane gest sa magicznie niebezpieczne, pocią- 
gające za sobą ujemne następctwa dla obu stron, 
o ile nie odbywa się z zachowaniem pewnych 
ostrożności, To też tlumaczy dłaczego np. u ple- 
mienia. Aranda mogą oni porozumiewać się ze sobą 
tylko językiem tajnym lub gestami mimicznymi; 
oba te bowiem sposoby porozumiewania się uży- 
wane Są u tego plemienia tylko w tych wypadkacii, 
w których stosunek społeczny z pewną osobą, 
czyto ze względu na jej pozycję społeczną, czy 
nadzwyczajne funkcje, jakie się wtedy wspólnie 
spełnia, czy też wreszcie ze względu na charak- 
ter udzielanych treści, uważany jest za magicz- 
nie niebezpieczny, przekraczający tabu. Zasadni- 
czo i ogólnikowo można wyjaśnić psychologicznie 
genezę tajnej mowy w grupach pierwotnych w 


następujący sposób: wskutek niezwykłego kon- 
kretyzmu myślenia (widocznego w braku ogól- 
nych pojęć i zdolności abstrachowania) i suggesty- 
wności psychiki człowieka pierwotnego Słowo jest 
dla niego konsubstancjalne (współ-materjalne) z 
oznaczaną przez nie rzeczą, osobą, czy, czynnością, 
Słowo i oznaczoną przez nię rzecz, osoba, czy 
czynność, to jedność o tej samej istocie materjal- 
nej dla prelogicznego umysłu tego człowieka. Chcąc 
więc oznaczyć dźwiękowo jakąś rzecz, CZy OSO- 
bę magicznie niebezpieczną. woli użyć określeń 
niezwtykłych, niecodziennych, tworząc tą drogą 
odrębną, tajną mowę, o charakterze niejako sa- 
kralnym. Z tych samych powodów, wchodząc w 
kontakt z osobą zakazaną, posługuje się przez cały 
czas trwania tego kontaktu tajną, sakralną mową, 
aby zapobiec wyładowaniu owych wspomnianych 
nadludzkich sił magicznych, znajdujących się wte- 
dy w szczególnem napięciu. 

Nasuwa się pytanie, jaki cel ma ta norma wza- 
jemnego unikania się teściowej i zięcia i dlaczego 
styczność ich uważana jest za magicznie niebez- 
pieczną? Otóż cel owej normy, ograniczając od- 
powiedź do najbardziej pierwotnych i podstawo- 
wych przyczyn psychologiczno-społecznych jest 
jeden: zapobiegnięcie stosunkom  kazirodczym 


między zięciem a jego teściową. Dła nas, w któ- 
rych wysoka kuliura j rozwinięte pojęcia etyczne 
tak dalece potrafiły stłumić wszelkie kazirodcze 
dążności psycho-seksualne, że kardą ich realizację 
uważamy za objaw patologicznego zboczenia, wy- 
da się to zapewne niezrozumiałem, Niemniej je- 
dnak jest psychologicznie pewnem, że nasza nie- 
chęć do stosunków kazirodczych nie jest bynaj- 
inniej czemś wrodzonem, nie tłumaczy jej nawet 
dostatecznie „stępienie wrażliwości seksualnej" 
przez ciągłą styczność i współżycie rodzinne; jest 
ona przedewszystkiem dziełem i skutkiem nasze- 
go wychowania į norm społecznych. Świadczą o 
tem wymownie fakty małżeństw „kazirodczych* 
uważanych za zupełnie normalne np. małżeństwa 
braci ze siostrami w starożytnej Grecji (w naida- 
wniejszych czasach) czy w Egipcie, w dynastii 
Ptolemeuszów, lub — bardziej jeszcze dla nas 
zdumiewające — małżeństwa syna z matką, ojca 
z córką, dość częste w dawnej Persji. Przykłady 
zresztą możnaby dowolnie pomnożyć faktami, 
czerpanemi z życia różnych, dziś jeszcze żyjących 
ludów. 

Nie uciekając się iednak do porównawczych ana- 
logii ze zwyczajami innych społeczeństw, wyra- 
Źny i niedwuznaczny dowód takiego właśnie celu 
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zowanie oddziału polskiego paryskiej wystawy w 
ten sposób, by przynajmniej tym razem nie spotkał 
nas na międzynarodowej arenie przykry blamaż, 
jaki był rezultatem szeregu naszych dotychczaso- 
wych w tym kierunku poczynań. 

Wa lata temu wyznaczony został przez rząd 
polski generalny delegat Polski na wystawę mię- 
dzynarodowej sztuki dekoracyjnej w osobie p. Je” 
rzego Warchałowskiego, który wraz z poważne- 
mi osobistościami ze świata artystycznego poczynił 
odpowiednie przygotowania, zgromadził znaczną 
ilość dzieł na wystawę przeznaczonych, zapewnił 
sobie współudział poważnych połskich zbieraczy, 
jednem słowem uruchomił cały aparat przygoto- 
wawczy, zmontował solidnie podstawy, na któ- 
rych oparty — oddział polski międzynarodowej 
wystawy, mógłby śmiało stanąć do wyścigu O 
pierwszeństwo, z oddziałami szeregu innych naro- 
dowości. 

Tymczasem... 

Tymczasem w ostatniej chwili rząd zmienił wi- 
docznie dotychczasowe plany i pozycia budżetu 
wystawy paryskiej uległa skreśleniu. 

Dalecy od krytyki jaknajdalej posuniętych o- 
szczędności, nie jesteśmy jednak w stanie pojąć, ja- 
kimi pobudkami kierował się referent oszczędno- 
ściowy, skreślając drobną, wobec innych wydat- 
ków państwowych, pozycję 250.000 złotych, która 
to suma na cele wystawy paryskiej przeznaczoną 
została. 

Ogół społeczeństwa czeka z niecierpliwością 
rozstrzygnięcia ostetecznego tej sprawy, zwłasz- 
cza, że prace przygotowawcze poszły już bardzo 
daleko i szkoda byłoby zmarnowanej pracy szere- 
gu ludzi dobrej woli, szkoda tych pieniędzy, które 
na to już wydano, szkoda wreszcie j to szkoda naj- 
większa jeżeliby przez to „oszczędnościowe skre- 
ślenie” miało brakować reprezentacji Polski tam, 
gdzie reprezentowaną będzie nawet... Persja i 
Peru! . 


Rozmówki Olendorfa 
w Parlamencie 


ZABAWNA DYSKUSJA. 

Na posiedzeniu dn. 26 marca rozpatrywano wy- 
datki osobowe budżetu kolejowego. Wywiązała się 
chaotyczna dyskusja na temat ilości pracowników 
zatrudnionych na kołei „Przypomniało to anegdot- 
kę, jak to niejaki Abraham gotował cztery pierogi, 
a pomagał mu Iwan. W pewnym momencie Abra- 
ham musiał wyjść i polecił Iwanowi dokończyć 
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poleca lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra 
w ramkach niklowanych i patentowane na deszczuł- 
kach, szyby i lustra w każdej wielkości na składzie. 
Zamówienia przyjmuje 
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gotowania. Iwan obowiązek swój wykonał w ten 
sposób, że zjadł dwa pierogi. Wrócił Abraham i z 
przerażeniem pyta Iwana: gdzie dwa pierogi. A 
Iwan. A widzisz — dwa! Fwanie — rżecze Abra- 
ham — było cztery, a są tylko dwa? Są dwa — 
odpowiada Fwan. — A gdzie dwa? — A widzisz 
dwa — rzecze Iwan. I nic więcej z niego Abraham 
wydoyć nie mógł. 

Na komisji działo się to samo. W 1922 r, było 
pracowników kolejowych 200.000? — pyta prze- 
wodniczący komisji Bartel. — Było 200.000 tysięcy 
— odpowiada dyrektor departamentu Schmidt, — 
Przejęto dyrekcję katowicką z 20 tys. pracowni- 
ków — mówi p. Bartel. Była redukcja? Tak jest — 
odpowiada dyr. Schmidt, A jest teraz 240.000! — 
powiada p. Bartel. A widzisz — 240.000 — odpo- 
wiada dyr. Schmidt. Tu wmieszał się w rozmowę 
pos. Moraczewski: Musieliście chyba przyjąć ze 
40.000 nowych? 

— Nie — odpowiada dyr. Schmidt. 

— To wielu teraz zatrudniacie — pyta pos. Ta- 
baczyński, referent budżetu, 

— A widzisz 240.000 — odpowiada dyr. Schmidt. 

— Panie — powiada pos. Bartel — mogę z pa- 
nem przeprowadzić dyskusję matematyczną. Do- 
dodawać i odejmować, chwała Bogu, umiem. Chy- 
ba cyfry z 1922 i 1923 r. są nieprawdziwe? 

— Nie — odpowiada Schmidt — są prawdziwe. 

— Więc ilu teraz macie? 

— A widzisz — 240.000 — dwa pierogi — od- 
powiada dyr. Schmkdt, 

Nie można było dojść do porozumienia, więc pos. 
Bartel postawił wniosek, aby komisja uznała, że 
na kolejach pracuje 221.000 pracowników, co też 
komisja uchwaliła!!!! 


e 4 
Dzień dobry! 
Śniłem, że świat ten miał cudny wygląd 
Rzeźnik darł wprawdzie, lecz skórę z bydląt, 
Świnie i woły brał zaś do bicia, 
Psy były pewne swojego życia. Kr. 


Należy tu zaznaczyć, iż w czasie odczytu zna- 


KRONIKA 


Kraków, 28 marca 


Demonstracje na odczycie 
prof. Baudouina de Gourteney'a 


Wczoraj o 7 wieczór w sali Starego Teatru, 
szczelnie wypełnionej przez publiczność, odbył 
się odczyt prof. Baudouina dc Courtenay'a p. t.: 
„Kwestja narodowośgiowa*. Na odczycie zauwa- 
żyliśmy między innymi rekto:a dra Łosia i szereg 
profesorów uniwersytetu. Prof. Baudouir. de Cour- 
tenay w bardzo zajmującym wykładzie omówił 
kwestię narodowościową, omówił definicje naro- 
du, państwa i patrjotyzmu, podkreślając, iż żyjemy 
w czasach obłędu narodowościowego, który ma 
obecnie swoją erę, jak ją miał np. obłęd religijry 
w Średniowieczu. Prof. B. de Courtenay stanął na 
stanowisku, iż człowiek należy do tej narodowości, 
do której się przyznaje, zaś przeszkody językowe 
lub wyznaniowe nie mają tu żadnego wpływu Tak 
np. nikt nie ma prawa żydowi, który przyznaje się 
do narodowości polskiej negować mu tego. Prele- 
gent skrytykował też ostro wybułały nacjonalizm, 
który wśród mniejszości narodowych budzi od- 
Środkowe dążenia oraz misje narodów, które nie 
są warte krwi jednego człowizka, ni łez jednej 
sieroty. 


komitego uczonego młodzież akademicka, przy- 
należna do pewnych kół politycznych przeszka- 
dzała w kilku miejscach prelegentowi w sposób 
ordynarny. Po skończonym odczycie, gdy prof. de 
Courtenay wśród gorącej owacji publiczności o- 
puszczał salę, jakiś akademik rzucił z galerit na 
salę jajo. Oburzona publiczność ukarała go doraź- 
nie. Z wywodami proi. de Courtenty'a, uczonego 
o sławie europejskiej można się zgadzać lub nie, 
podobne jednak wystąpienia, przynoszące ujme 
honorowi akademickiemu musi 
Kraków najsurowiej potępić. 


R a 


ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE ULG PASZ- 
PORTOWYCH nadeszło do Krakowskiego wojewódz- 
twa, jednak do tej pory krakowska dyrekcja policji 
nie posjada odnośnego rozporządzenia, wobec czegó, 
wprowadzenie w życie postanowień o ulgach, bę- 
dzie młało miejsce dopiero w dniach najbliższych, 

PODATEK MAJĄTKOWY. Jak się dowiadujemy, 
przygotowuje obecnie Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie propozycje kandydatów do Komisji sza- 
cunkowych podatku majątkowego. 


cały kulturalny 


Subskrybujcie akcje Banku Polskiego! 


y 


owych norm unikania, dają nam »same te ludy, u 
których spotykamy owe normy. Obok bowiem 
. przepisów zwyczajowych, ograniczających wzaje- 
mne stykanie się, istnieje u nich wyraźny zakaz, 
zabraniający surowo zięciowi i teściowej wcho- 
dzić w stosunki seksualne. Przekroczenie tego za- 
kazu karane jest natychmiast przez całą grupę 
śmiercią obu przestępców. A słusznie bardzo zau- 
ważył słynny etnolog angielski Frazer: gdyby 
niechęć do stosunków kazirodczych była czemś 
wrodzonem człowiekowi, pocóżby jeszcze potrze- 
bowała sankcji normy społecznej? „Możemy spo- 
kojnie przyjąć przypuszczenie, że zbrodnie, które 
Brawo zakazuje, są zbrodniami, które wielu ludzi 
Z wrodzonych skłonności chętqieby popełniło“. Do- 
wodem pośrednim istnienia wrodzonych odruchów 
kazirodczych jest niezmiernie przykry dla naszych 
uczuć, zwyczaj plemienia Aranda: mężczyźni, wy- 
ruszając na wojnę, celem podniecenia odwagi i 
wyzwolenia w sobie instynktów okrucieństwa 1 
kiwtożerczoścj, ranią siebie wzajemnie, a nastę- 
pnie rzucają Się na „zakazane kobiety" i obceują 
płciowo z własnemi siostrami, matkami i teścio- 
wemi. | | 

Magiczne: niebezpieczeństwo stosunków społe- 
cznych zięcia i teściowej nie jest więc niczem in- 
nem, jak objektywizacją, budzącego się przy każ- 


dem zetknięciu odruchu pokusy zakazanego nor- 
mą społeczną stosunku seksualnego. Przy wielkiej 
impulsywności człowieka pierwotacgo, zrozumia- 
łem jest, dlaczego prosty zakaz nie wystarcza i 
społeczeństwo musi się uciekać do norm, zapobie- 
gających lub przynajmniej ogtuniczających bliższe 
stosunki i wżajemną styczność: Impulsywność ta 
tiumaczy też, dlaczego np. u plemi:nia Aranda sto- 
sunek społeczny zięcia i teściowej z zachowaniem 
wszelkich ostrożności — może się odbywać tylko 
poza obrębem obozowiska: aby ewentualne prze- 
kroczenie przez nich tego zakazu nie wywołało 
w innych członkach grupy analogicznych dążności. 
Oczywiście żaden zwyczaj czy instytucja spo- 
łeczna nie jest wyrazem jedn:j tylko dążności psy- 
chologicznej; w każdym zwyczaju można wykryć 
szereg nawarstwionych stopniowo w ciągu ewo- 
lucji społeczno-kułturalnej tendencyj i motywów 
psychicznych. Źródłową jednak i podstawową dą- 
żnością, która powołała do życia powyższe zwy- 
czaje i normy, jest psychoseksuałua dążność kazi- 
rodcza w procesie jej społecznego tłumienia. 
144: Sigma. 
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NAJTANSZE ZRODŁO ZAKUPU 
DYWANÓW PERSKICH 
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tyłko we firmie 205 
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Kraków, ulica Grodzka L. 39. 
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OBUWIE 


dg” najtaniej 
'|KORAB SZEWSKA L. 17 


na sezon wiosenny najnowsze modele 
wiedeńskie, 


Wylew Wisły 


Kraków, 28 mairca. 

W nocy poziom wód Wisły podnosił się powali, 
obecnie wynosi + 226 to znaczy 441 cm ponad 
stan normalny. Woda na dopływach Wisły powo- 
li opada. Poziom wód na Sole i Skawie obniżył się 
znacznie. Dziś o 1 w południe zebrała się w okrę- 
gowej dyrekcji robót publicznych Komisja powo- 
dziowa pod przewodnictwem dyr. inż. Dudeka. — 
W skład komisji weszli przedstawiciele magistratu 
delegaci starostwa i wojskowości. Komisja ma 
wysłuchać sprawozdania nad stanem obecnym 
i wydać odpowiednie zarządzęnia. 

Wczoraj zostało zarządzone w wydziale budo- 
włanym magistratu pogotowie powodziowe, Zo- 
stały wydane zarządzenia ochronne na wypadek 
podniesienia się stanu wody. 


Pod Warszawą 
powódź! 


Warszawa. (Tel. wł.) Lody na Wiśle pod War- 
Ssząwą ruszyły onegdaj o g. 10 m. 50 wiecz, Wi- 
sła wolna jest na całej szerokości wzdłuż odcinka 
stolicy i wyżeł, ku górze Kalwarji. 

Nurtem rzekł płynie zęsta kra przeważnie duże 
4 kilkadziesiąt centymetrowej grubości, tafle 10w 
dowe, 

Należy przypuszczać, iż wolna od lodów jest 
cała Wisła aż powyżej Góry Kalwarii. Poniżej 
Warszawy. w akolicy Bielan, utworzył się w go- 
dzinach wieczornych zator lodowy, wywołując 
chwilowe gwałtowne podniesienie się poziomu wo- 
dy, które jednak następnie poczęło się zmniejszać, 
co dowodzi, iż zator spłynął w dół rzeki. 

Wczoraj, około godz. 7-mej wieczorem, ruszyły 
na Wiśle lody pod Brzuminem, o 7 klm. od Góry 
Kalwarii, czyli o 40 klm. powyżej Warszawy. 

Nieco dalej w górę rzeki, pod Mniszewem, przy 
ujściu Wieprza (o 50 klm. od stolicy) począł się 
tworzyć chwilowy zator lodowy. Wezwano do po- 
mocy saperów. 


RUSZENIE LODÓW. 


Wczoraj około godz. 10 wieczorem władze wo- 
lewódzkie zaalarmowane wiadomością o ruszeniu 
lodów na Wiśle. Meldunki o ruszeniu lodów nade- 
szły z posterunków, umieszczonych nad samym 
brzegiem Wisły w okolicach Wilanowa i Jeziorny, 
a zaopatrzonych w polowe telefony. Wkrótce też 
i ludność przybrzeżna, zawczasu uzbrojona w Sy- 
znały Świetlne, dała znać o niebezpieczeństwie, 
grożącem ich życiu i siedzibom. 


ZNIESIENIE, MOSTU. 


Nim jeszcze można było sobie wyjaśnić, jak się 
przedstawia położenie na samej Wiśle, doszły tyim 


czasem meldunki o zatorze lodowym na rzece Je- 
ziorce, wpadającej do Wisły, Wezwani saperzy 
rozpoczęli natychmiast wysadzanie zatorów. 


WŚRÓD LUDNOŚCI. 


Wzdłuż całej drogi z Wilanowa do najbardziej 
zagrożonej miejscowości nad samą rzeką, zwanej 
Zawady, spotyka się ludzi, czuwających i przera- 
żonych. Od Wisły, oddalonej o kilometr, dochodzi 
głuchy łoskot lodów | szum złowrogi. Większość 
żywego inwentarza ludność wysłała pod opieką 
kobiet i dzieci jeszcze wczoraj rano w okolice nie- 
zagrożone. Na miejscu przeważnie pozostali męż- 
czyźni i młodzież, mogąca wałczyć z żywiołem. 
Łodzie stoja przygotowane przy chałupach. 


KRYTYCZNE CHWILE. 

O godz. 4-tej zrana woda przestaje przybierać. 
Jednocześnie przestaje prawie płynąć kra. Może 
to wskazywać, że w górze Wisły utworzył się 
zator, który nie puszczą kry i tamuje sam bieg 
rzeki. Jednakże meldunki, dostarczone przez po- 
sterunki policyjne, mówią, że aż do Góry Kalwa- 
rii wszystko jest w porządku. Natomiast w Modli- 
nie podobno nad ranem dopiero lody ruszyły, 

Na pomoc od Zawad, woda zaczęła się przele- 
wać przez wał. Miejsce, zdzie wał był za niski, 
rozpoczęto gorączkowo naprawiać workami z 
ziemią. 

Dziś, o ile nie zajdą rzeczy nieprzewidziane, po- 
winno nastąpić przesilenie, aczkolwiek niebezpie” 
czeństwo przerwania wału wciąż nie miła, jak 
twłerdzą znawcy. 


POWÓDŹ. 


Wał pod Młocinami uległ zniszczeniu, powódź 
zalała kilka wsi. Na miejsce wysłano pontony, ar- 
tylerję i saperów dla wysadzenia zatoru, a odpo- 
wiednie władze wydały szereg ratowniczych za- 
rządzeń. 

W samej Warszawie woda podniosła się gwal- 
townie, dochodząc do wysokości 5 metrów 56 cm., 
o godzinie 9 zrana i zalała szosę czarniakowską, 
Pelcowiznę, oraz położone niżej miejscowości, Po- 
tok į Rudę, a po przerwaniu woda rozeszła się na 
całą okolicę około godz. 10 zrana. 

Ofiar w ludziach narazie nie było, natomiast 
wielkie są straty materjalne w poniszczonych do- 
mostwach i uniesionych ruchomościach. Inwentarz 
żywy ocalał. 

Bezdomnej ludności dostarcza ciepłej strawy 
wydziął opieki społecznej komisarjatu rządu. 


_ Koszyce. (K) Powódź na Słowaczyźnie wzmaga 
się coraz bardziej. Nowe Miasto (Neusatz) stoż pod 
wodą. 70 domów zostało zniszczonych. Wśród 
mieszkańców panuje panika. Również na Rusi 
Przykarpackiej powódź przybiera zastraszające 
rozmiary. Powódź potrwa conajmniej 3—4 dni. 


w a e o 
O r rrna 


Rozesłano kwestjonarjusze do mjarodajnych or- 
gamizacji samorządowych i zrzeszeń gospodarczych 
okręgu Izby, a odnośne propozycjo licznie napły- 
wają. Sprawę utrudnia zbyt krótki przeciąg czasu, 
jaki pozostaje do przedłożenia propozycji, a to skut- 
kiem nadejścia odnośnego dziennjka ustaw do Kra- 
kowa ze znacznem, blisko tygodsiowem, opóźnies 
niem, 

Z DZISIEJSZEGO TARGU. Targ dzisiejszy odznaczał 
się bardzo óbiitym dowozem i był bardzo ożywiony. Za- 
znaczył się na nim wiełki spadek cen masła i jaj. Ceny 
masła z 10,500.000 spadły na 8,000.000, ceny iaj obniżyły 
się do 120 tysięcy za sztukę. 

Płacono za 1 litr mleka zbieranego 450—500 tys., nte- 
zblieranego 550—600 tys., śmietany słodkiej 700—800 
tys., kwaśnej 1,600—1,800 tys., 1 kg masła 8—8'/3 miljo- 
na, sera 1,800—2.000 tys. jaja za sztukę 120—130 tys. 
1 kg ziemniaków 250 tys., buraków 250—400 tys., cebuli 
400—450 tys. kura 8—15 milj., kaczka 10—15 mili.. gęś 
15—25 miljonów, indyk 30—40 miljonów. 

INWESTYCJE MIEJSKIE. Zapowiedź pożyczki miej- 
skiej na cele doprowadzenia do porządku najbardziej za- 
niedbanych ulic miasta i rozbudowy Sieci tramwaju e- 
łektrycznego wywołała żywe zainteresowanie wśród 
szerokich kół ludności miasta. Bo też najwyższy czas, 
aby przystąpić do naprawy asfaltów i bruków, które 
wyłaniają się obecnie w całem swem zaniedbaniu po 
Spłynięciu śniegów i lodów. Jazda samochodem czy 
końmi po ul. Basztowej, Florjańskiej, Grodzkiej itd. przy- 
pomima drogi wiejskie na najgłębszej prowincji. Wagony 
tramwaju wąskotorowego nadają się raczej do muze- 
um zabytków miejskich niż na ulice miasta. Jest rzeczą 
ciekawą, że nawet miasta bałkańskie jak Zagrzeb, Bel- 
grad ii. zdołały zyskać kredyty na inwestycje miejskie 
i ochroniły swoje urządzenia od upadku. Świeżo dono- 
szą, iż Bukareszt uzyskał na rynku amerykańskim po- 
życzkę 5,000.000 dolarów, również na inwestycje. Setna 
część takiega kredytu wystarczyłaby nam na usunięcie 
najbardziej rażących braków miasta. 


KONFERENCJA W SPRAWIE ZAKŁADU LUBO- 
MIRSKICH. Wczoraj w biurze Wojawody krakow- 
skiego odbyła się konferencja w sprawie opróżniea 
nja gmachu Zakładu ks, Lubomirskich ze znajdują> 
dych się tam urzędów, i pomieszczenia nowopowsta. 
łej Izby Kontroli Państwa. Na podstawie referatu 
Ok, Dyrskcji Rob. Publ. będzio możliwem z dniem 1 
lipca br. aczkolwiek z wielkiemi trudnościami 
znajdujące się w Zakładzie Lubomirskich urzędy ods 
pewiednio pomieścić, orgs znaleźć pomieszczenie na 
Izbę Kontroli Państwa. 

RADA FINANSOWA, We wtorek dnia 1 kwietnia od- 
będzie się w Warszawie posiedzenie Rady finansowej, 
Przedmiotem obrad będzie sprawa reformy walutowej. 


ZWIĄZEK B. LEGIONISTÓW I ZWIĄZEK STRZĘ- 
LECKI w Krakowie wyrażają najgorętsze podziękowa- 
nie Prezydjum Magistratu, PP. Buczyńskiej i Białkow- 
skiemu, artystom Teatru im. Słowackiego, chórowi ro- 
botniczemu, Dyrekcji Miejskiego Muzeum Przemysło- 
wego, Redaktorowi K. Witkiewiczowi, Inspektorowi p. 
Al. Gauzemu, oraz tym wszystkim, którzy się przyczy- 
nili do uświetnienia Akademji urządzonej w dniu 23 bm. 
w Starym Teatrze ku czci marszałka Piłsudskiego. 


WYSTAWA CERAMICZNA Ligi Pomocy puzemy- 
słowej w Krakowie, ogłoszona na 25 do 31 maja br. 
rozszenzoną zostaje na garncarstwo ludowe, artysty: 
czne b przemysłowe, Izba handlowa i przemysłowa 
krakowska współdziała. Muzeum im, Baranieckjego 
w krakowie urządza równoczesną Wystawę retro- 
spektywną ceramiki polskiej, by szeroki ogół miło: 
śników pinzemyslu mógł się zapoznać z całokształ- 
tem działu, Czasopismo „Przemysł, Rzemiosło, Satu 
ka“ przyjmuje inseraty do specjalnej jednodniówki 
ceramicznej, którą wyda z powodu wystawy. Od 
licznego przybycia inieresowanych zależeć będą po- 
żyteczne wyniki Zjazdu Polskich cęramików w dniu 
29 maja we czwartek o godz. 10 zrama w sałi Mu- 
zeumi vozem. Kraków, Smołeńsk 9. Tematy na Zjazd, 
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referaty | zgłoszenia na Wystawę przyjmuje Liga 
Pomocy przemysłowej, Kraków, Grodzką L, 13, I p. 

NADUŻYCIA PRZY BUDOWIE P. K. 0. W zwią. 
zku z wykrytem: nadużyciami przy budowie P, K. 
O. zostali dotąd aresztowani Jan Ziemba, fryzjer, 
Stanisław Zbroja stróż w P. K, O., który pomagał 
kradzięży cegły, Michał Korzeniak podmajstrzy mu- 
narskj, Ludwik Wilczyński, zastępca magazyniera 
w P. K. O. Teofil Prudel i Adamski. Został również 
aresztowany inżynier Słupnicki. Najciekawszem ję®t 
to, że zastępca magazyniera P. K, O, Wilczyński, 0: 
kazał się znanym włamywączem, który ostatnio za 
włamanie odbył 3 i pół roczną karę więzienia, Śledz- 
two prowadzone przez ly komisarjat zatacza coraz 
szersze kręgi j obejmuje szereg znanych osobistości 
naszego miasta. Ilość cegły, jaka została wywiezios 
na, nie da się jeszcza ustalić. 

CZESKI KAPITAŁ W KRAKOWIE. Od pewnego cza- 
su zauważyć się daje zainteresowanie czeskiego kapita- 
łu dla inwestycyj przemysłowych I lokacyjnych w Pol- 
sce. Objaw ten zostaje w związku z ciężkiem położe- 
niem pewnych gałęzi produkcji przemysłowej w Cze- 
chach I wzmożoną ochroną celną polskiego terenu zby- 
tu. Ostatnio czynią kapitałiści czescy starania o naby- 
cie nieruchomości między innemi także w Krakowie, 
gdzie pertraktują o kupno wielkiej parceli budowłanej w 
Rynku I dwóch innych obiektów w śródmieściu. W ko- 
łach finansowych łączą objaw ten z obawami o dalszy 
stan korony czeskiej, której wywozowi władze czesko- 
słowackie przeciwdziałają bardzo drastycznymi środ- 
kami. 

ZASTOSOWANIE RADIOTELEFONJI W ŻYCIU 
PRYWATNEM. Pod powyższym tytułem odbędzie 
się wv Muzeum przemysłowem dziś w, piątek wykład 
inż. A. Kozickiego, kierownika radjostacji w Krakoe 
wie. Wykład będzje ilustrowany obrazami wietlny- 
mi i demonstracjami aparatów radjotelegraficznych. 
Początek o godz. 7<aj. Wstep 500,000 mkp., dla mlo- 


dzieży 250.000. 
—— 


ZWIAZEK ZAWOD. PRAC. BANKOWYCH i 
Ubezp. Oddział Krakowski wzywa swych człon- 
ków pozbawionych pracy, by się zgłaszali do reje- 
stracji bezrobotnych w lokalu Związku, przy ul. 
Sławkowskiej 6, I. p., codziennie prócz Świąt mię- 
dzy 6.30, a 8.30 wieczór. 


—a—— 


Ze świata złudy 


„SZTUKA' — „UCIECHA* —' „REDUTA“ 

Kinoteatn „Sztuka“ wyświetla obecnie znakomi- 
ty film pt. „Wąwóz śmierci“ z niezrównanym a- 
krobatą Albertinim i Lyą de Putti w. głównych ro= 
lach. Albertini, którego już w Krakowie raz wi- 
dzieliśmy, jest faktycznie nadzwyczajnym akroba- 
tą. Jego karkołomne sztuczki, z któremi „kawały“ 
Harry Peela nie mogą się równać i zostają daleko 
w tyle, przykuwają wzrok widzą do ekranu i bu- 
dzą nieraz dreszcz grozy. Lyę de Putti ujrzeliśmy 
poraz pierwszy w roli akrobatki. Gra jej jest mniej 
powściągliwą niż np. Briscilli Dean, kładzie ona w. 
nią cały swój temperament. Mimika świetna! Zdję- 
cia bardzą,maiownicze (miejscami kolorowe) prze- 
piękne woki górskie doskonała fotogenika obra- 
zu nadają mu specjalne piętno. Ilustracja muzyczna 
doskonała. Krótko: film godny widzenia. 

Kinoteatr „Uciecha“ daje nam film naukowy o 


| wysokiej wartości, przedstawiający metodę Stei- 


nacha. Szeroką inicjatywę „Uciechy* w dawaniu 
publiczmości naukowych filmów należy podnieść 
z gorącem uznaniem. i 

Film awantumiczo-sensacyjny „Czarna gwła- 
záda“ wyświetlany w „Reducie* jest również obra- 
zem godnym zobaczenia, szczególnie dla znakomt- 
tej gry H. Mierendorffa i pięknych zdięć. 


— BŁ — 


REPERTUAR 


TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 
Początek o godz. 7'30. 


Piątek popoł.: „Kościuszko pod Racławicami" 
Sobota: „Tyle namiętności... w Marjonetkach* 
TEATR „BAGATELA“, 
Początek o godz. 8. 

Piątek: „rrzyjaciółka pana ministra“ 
Sobota popoł.: „Chimery“ (ceny zniżone), wieczór: „Przy* 

jaciółka pana ministra* 

MIEJSKI TEATR „OPERETKA“ 
Początek o godz. 8. 
Piątek : Teatr zamknięty. 
Sobote : „Madame Pompadour“ 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE? 

Sztuka: „Wąwóz śmierci“, w głównych rolach Alber- 

timi i Lya de Putti. 
Uciecha: „Tajemnica wiecznej młodości” 

film naukowy. 
Nowości: „Romans krółewski*. (Więzień Z. Zendy). 
Promień: „Lucrezia Borgia", część II. 
Reduta: „Czarna gwiazda”, sensucyjuy dramat w 7 aktach, 
Zachęta: „Przysięga i urok kobiety“. g” 
Warszawa : „Krzysztof Kolumb“ odkrycie Ameryki 


rd. 


`~ 


prof, Sternach, 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


Próby sanacji waluty w Rosji 
sowieckiei 


Inflacja pieniądza papierowego jest obecnie zja- 
wiskiem powszechnie znanem. Żadne z Państw, 
biorących udzia? w wojnie światowej, z wyjątkiem 
jednej Ameryki, nie zdołało uniknąć w wiekszej 
lub mniejszej mierze jej zgubnych skutków. — 
W dwóch Państwach jednak, w Rzeszy Niemiec- 
kiej i Rosji, inflacja przybrała tak olbrzymie roz- 
miary, wywołała tak wiełkie spustoszenia w ustro- 
iu pieniężnym, jakich nie notuje cała dotychczaso- 
wa historja gospodarstwa społecznego. 

Rostrój systemu pieniężnego w Rosji ma swoje 
specyficzne przyczyny. 

We wszystkich krajach dotkniętych inflacją, ro- 
zumiano, że emisja pieniądza papierowego jest 
złem, lecz nie umiano, czy też w danych warun- 
kach nie można było, złu temu zaradzić. 

W Rosji było inaczej.” W Republice sowieckiej 
uważano inflację za jeden ze Środków walki z bur- 
żmazją, podobnie jak kontrybucje i inne ciężary 
specjalnie na nią nakładame. 

Sowiecka polityka gospodarcza zmierzała, zgo- 
dnie ze swoją całą ideologią, do zupełnego usunię- 
cia pieniądza jako takiego. Przedtem jednak uwa- 
żała za pożądane wykorzystanie obiegu pienię- 
żnego — do zniszczenia warstw posiadających, da 
odebrania im tego, co jeszcze miały a z czego tru- 
dno było ich inną drogą wywłaszczyć, — Cel ten 
chcieli bolszewicy osiągnąć w ten sposób, że za 
złoto, brylanty i inne wartości rzeczowe ofiarowy- 
wali burżuazji, zmuszonej do wyzbywania się, pa- 
pier, tracący z godziny na godzinę na wartości. 

Caly wysiłek komisariatu finansów w latach 
1918 — 1922 koncentrował się około druku jak naj- 
większej itości znaków pieniężnych. ) 

Obieg pieniężny w Rosji przedwojennej wyno- 
sił około 3,300 milionów rubli, na co składało się 
1.600 milionów rubli w złocie i 1.700 miljonów 
rubli papierowych na złote wymienialnych. 

Dnia 1. IH. 1917 r. emisja rubli papierowych wy- 
nosiła 9,975 milj. r. Ddiae1. XI. 1917 r. tj. w chwili 
wybuchu rewolucji bolszewickiej 18,917 miii. r. 
Dnia 1. I. 1920 r. 225,016 milj. r. Dnia 1. I. 1921 r. 
1,168.000 milj. r. Dnia 1. I. 1922 12,360.000 mili. r. 

Skutek tych, w zawrotnetn tempie następują- 
cych emisyj był ten, że życie gospodarcze w zu- 
pęlności zamarło. Chłopi ograniczyli uprawę roli 
do własnej potrzeby, nie chcąc sprzedawać pro- 
duktów za bezwartościowe pieniądze, robotnicy, ©- 
trzymujący drobną część wynagrodzenia w natu- 
rze a resztę w pieniądzach, nie chcieli pracować 
i opuścili fabryki, udając się do wsi rodzinnych. 

Pomimo to kierujące stery nie upatrywały zła 
w wybujałej swojej polityce inflacyjnej. 

Pienwsze opamiętanie przyszło dopiero z koń- 
cem roku 1921, kiedy całe gospodarstwo społecz- 
ne leżało w gruzach. Najwyższa Rada gospodar- 
czą uznała konieczność reformy ustroju pieniężne- 
go, którą też przeprowadziła, lecz w sposób za- 
dziwiająco naiwny. 

Z początkiem roku 1922 skreślono mianowicie 
cztery zera, czyli nowy rubel przyjęto za 10.000 
dawnych rubli, W roku 1923 skreślono dalsze dwa 
zera. Poczęto przytem energiczniej ściągać podat- 
ki, aby tą drogą pokryć część wydatków państwo- 
wych, Ponieważ pieniądze były zupełnie bezwatr- 
tościowe wprowadzono podatek w naturze. Zre- 
sztą polityki imflacyjnej nie zmieniono. Przeciwnie 
w preliminarzu budżetowym na rok 1922, który 
ułożono w rublach złotych, wstawiono jako pozy» 
cię w dochodach kwotę 230 miljonów rubłi złotych 
jako dochód z emisji. 

Właściwe próby uzdrowienia obiegu pieniężnego 
rozpoczęły się dopiero w pierwszej połowie 1923 
roku 


Odradzające się zwolna, na skutek częściowego 
dozwolemia wolnego handlu, życie gospodarcze, 
domagało się zerwania z dotychczasowym syste- 
mem. 

Pod wpływem katastrofalnego upadku rubla so- 
wieckiego postanowił ©. K. W. wprowadzić obok 
dotychczasowego rubla papierowego, którego dru- 
ku narazie nie zaprzestano, nową walutę t. zw, 
czerwonca o nominalnej wartości jednego funta 
szterlingów. Pieniądz ten miał służyć wyłącznię 
celom gospodarczym a emisją jego została oparta 
ną zasadach bankowych į ściśle określona, 

Czerwonec mianowicie, w myśl ustalonych Za- 
Sad, ma posiadać pokrycie kruszcowe w wysoko- 
ści *la części zaś w *k pokrycie szlachetnemi wa- 
lutami i wekslami kupieckimi, 


j 
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Komisarjat finansów twierdzi, że w praktyce 
pokrycie kruszcowe jest znacznie wyższe. 

Emisja nowego pieniądza wynosiła: 

XI. 1923 r. . . « . .  23,500.000 czerw. 

15/11. 1924 r.. 307,000.000 czerw. 

W każdym razie zasługuje na podkreślenie, że 
czerwonec utrzymał na giełdzie w Moskwie i Pe- 
terśburgu przez cały dotychozasowy okres czasu 
swój kurs a nawet chwilami wykazywał kilku- 
procentowe agio na swoją korzyść w stosunku do 
funta szterlinga. 

Poza rublem papierowym i czenwongem istnieje 
jeszcze t. zw. rubel towarowy, jako wykładnik in- 
deksu cen hurtownych. Jest to jednostka oblicze- 
niowa stosowana głównie przy wypłatach wyna- 
grodzenia za pracę, a wykazująca w stosunku do 
czerwonca nieznaczną lecz stałą zwyżkę. 

Miesiąc styczeń i luty 1924 jest okresem najbar- 
dziej wytężonych zabiegów około naprawy zriujno- 
wanego skarbu. 

Przeprowadzono szereg doniosłych reform po- 
datkowych, z których najważniejszą jest zniesienie 
podatku naturalnego i wprowadzenie z powrotem 
pieniężnego tudzież zaprowadzono  drakońskie 
oszczędności w wydatkach. 

Dnia 15 lutego 1924 r. zaprzestano dalszego dru- 
ku rubli papierowych, które więcej nie małą po- 
krywać deficytu budżetowego. 

Preliminarz budżetowy na marzec przedstawia 
się też względnie korzystnie. 


... . a e 
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W rubryce dochodów przewiduje się wpływ 
120 miljonów czerwonców a wydatki prelimino- 
wano na 147 milj. czerw. Znaczny stosunkowo đe- 
ficyt 27 mili. czerwonców pokryć ma się drogą o- 
peracyj kredytowych. 

Ostatnio w związku z sanacją finansów wyda- 
no szereg dekretów jako-to: 

1) dekret przerachowujący taryfy kolejowe na 
walutę złotą, których zniżkę pozatem zapowie- 
dziano. 

2) Dekret przerachowujący płace robotnicze w 
miejsce dotychczasowych rubli towarowych na 
czerwonce. 

3) Dekret polecający obniżenie cen w sprzedaży, 
detajlicznej o 10 do 20% wraz z dekretem o obo- 
wiązku perjodycznego ogłaszania cen. 

Prócz tego projektuje komisarjat finansów wy- 
bicie odpowiedniego biłonu srebrnego i miedzia- 
nego oraz emisję drobnych odcinków czerwonca 
w sztukach po */: rubla, 1 rubla,, 3 ruble i 5 rubli. 

Emisja ta jest konieczną dla zaopatrzenia ludmo- 
Ści w potrzebną iłość znaków pieniężnych opiewa- 
jących na małe kwoty. Kryje jednak w sobie po- 
ważne nicbezpieczeństwo nadużycia, albowiem nie 
ma opierać się ściśle na zasadach przestrzeganych 
przy emisji właściwych czerwonców. 

Prace przygotowawcze do wydanią dnobnych 
czerwonców znajdują się na ukończeniu i już w 
najbliższych tygodniach mają się pojawić owe 
„drobne“ na rynku pieniężnym. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się praca 
nad uporządkowaniem finansów republiki sowte- 
ckiej. Trudno dziś mówić jeszcze, czy zamierzenia 
te cel swój osiągną. Zwłaszcza projekt emisji dro- 

bnych bez pokrycia kruszcowego budzić musi 
wątpliwości i nastrajać sceptycznie. W każdym 
jednak razie stwierdzić trwa, że stosunki walu- 
towe w Rosji sowieckiej w porównaniu ze stanem 
chaosu w latach poprzednich znacznie się popra- 
wiły i postęp na tem polu jest widoczny. 

Dr. Ludwik Ebersolw, 


Targi praskie 


(Korespondencja „Kurjera Wieczornego“) 


Praga, 24 marca. 

Pokazem siły i zdolności ekonomicznej Czech 
współczesnych jest wystawa wzorów przemysłu 
czeskiego połączona ze sprzedażą „en gros“. TE 
targi praskie odbywają się periodycznie, począw- 
szy od 1920 roku dwa razy do roku, na wiosnę 
i w jesieni. Odbywają się one w okresie tygodnio” 
wym w pawilonach wystawowych, pomieszczo- 
nych na przestrzeni 125.000 m kw. w otoczeniu 
najpiękniejszych parków praskich. 

Mają one znaczenie międzynarodowe. Wśród 
wystawców znajdują się firmy zagraniczne a w 
komitecie honorowym targu zasiadają przedstawi- 
ciele polityczni i handłowi wszystkich państw, a- 
kredytowanych w Republice Czeskosłowackiej. 

Dotychczasowych siedem targów skupiło w So" 
bie wytwórczośćą 15.000 fabryk czeskich, zatru- 
dniających pół miljona sił roboczych, Frekwencja 
osób, które odwiedziły wystawę wynosiła od 
110.000 do 130.000 każdorazowo. j 

Obecny, ósmy targ z rzędu, obejmuje około 2000 
wystawców, podzielonych na 17 grup następują- 
cych: przemys? budowlany, metalurgiczny, elek- 
trotechnika, mechanika į optyka, przemysł drze- 
wny, tekstylny, odzieżowy, galanteryjny, garbar- 
ski, szkło i porcelana, przemysł artystyczny, che- 
mia i hygiena, Środki żywności, instumenty muzy- 
czne, zabawkarstwo, grafika i papiernictwo, jubi- 
lerstwo, a wreszcie grupa mieszana; osobny dział 
tworzy nadto targ hotelowy i automobiłowy. 

Najważniejsze gałęzie przemysłu czeskiego to 
metalurgia, przemysł drzewny, tekstylia, szkło i 
porcelana. Metalurgia opiera się na 31 wysokich 
piecach z produkcją 1,500.000 ton stali, a 1,700.000 
ton surowego żelaza, przerabianych w 19 stałow- 
niach i 15 walcowniach. Wytwarza się z tego cały 
szereg maszyn różnego rodzaju. Artykułem wy- 
wozowym Są tutaj maszyny gospodarskie, konku- 
rujące skutecznie nawet z wyrobami amerykań- 
skiemi. Wytwarzą je 145 fabryk, w których pra- 
cuje 40.000 robotników. Również wywozowym ar- 
tvkułem w 80 pre. są towary emalłowane, wyra- 
biane w 26 fabrykach z wydajnością 40.000 ton. 

Przemysł drzewny znajduje naturalnie oparcie 
w bogactwie lasów pokrywających jedną trzecią 
część prezsirzeni całej Republiki. Dostarczają one 
corocznie ponad 10.000,000 m sześc. drzewa mięk- 
kiego, oraz 4:040.000 m sześc. drzewa twardego. 
drzewo miekkie przerabia się w 3100 tartakach, 
przyczem z resztek wytwarza się celuloza i słupy 
telegraficzne. Wytwory z drzewa twardego zwła- 
szcza progi koicioweę, parkiety i beczki idą na eks- 
port. Najważniejsza jednak jest wytwórczość me- 
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bli, rozwijana pracą 15.000 robotników w 50 fabry- 
kach (nie licząc drobnych warsztatów). Wywozi 
Się najwięcej (w 90 prc.) meble z drzewa giętego 
znane dawniej pod nazwą „wiedeńskich“. Z tem 
wiąże się przemysł koszykarski, uprawiany w 10 
wiełkich fabrykach. 

Przemysł tekstylny jęst jednym z najwaźniej” 
szych. 80 pre. całkowitej preodukcji tekstylnej b. 
Monarchji austrjackiej pakrywały ziemie czeskie. 
Najbardziej rozgałęziony jest dział bawełniany, 0- 
patty na 86 krosnach (3,500.000 wrzecion) i 450 
tkalniach (130.000 maszyn i do 30.000 tkalni ręcz- 
nych). Przemysł wełniarski liczy 81 fabryk z 
1.200.000 wrzecion i 280 tkalni (34.000 maszyn). — 
Przeróbki inu dokonywa 26 wytwórni (284.793 
wrzecion) į 140 tkalni (11.000 maszyn į 5600 urzą” 
dzeń ręcznych). Towarów jutowych dostarcza 9 
przędzalni (34.844 wrzecion) i 11 tkalni (1880 mą- 
szyn). Przemysł jedwabniczy rozwija się w 53 fa- 
krykach (14.221 maszyn) — konopie przerabia się 
na 18.241 wrzecionach i 840 krosnach. Z przemy- 
słem tym wiąże się dalej wyrób towarów powroź- 
niczych, trykotarskich, kilimkarskich a w szcze- 
gólności słynnych koronek į haftów. W całości za- 
trudnia przemysł tekstylny 277.000 robotników ł 
w znacznej części twarzy artykuł wywozowy; Z 
drugiej strony opiera się na imporcie surowca, któ 
ry stanowi jęden z głównych przedmiotów wwo- 
zu do Czechosłowacji (około 10 pre. całego impor- 
tu światowego). 

Z przemysłu tekstylnego wyrasta przemysł 0- 
dzieżowy: przedewszystkiem bielizna, kapelusze 
i iezy (50 pre. na eksport), konfekcja, bawełniana, 
rękawiczki, sznurowadła, gorsety itp. 

W dziale galanterii kroczy na czele przemysł 
suzikarski, dosięgający rocznej produkcji 400 wa- 
gonów (90 pre. na wywóz), pochodzący z 94 fa- 
bryk; wyrób grzebieni i przedmiotów z celuloidu, 
słynna biżuteria jabłonecka (90 pre. eksportu), wy- 
twarzana ze szklanych pereł, korali, tanich kamie- 
ni i przemysł szczotkarski, oparty na 24 wytwór- 
niach, wyrób lasek j biczy (10 fabryk), tajkt i cy- 
garniczki (9 fabryk), wkońcu wyroby gumowe. 

Przemysł garbarski wynosi 66 prc. całego prze- 
mysłu b. Austrii. Liczy 260 fabryk z 10.000 robo- 
tników i przerabia 150 tysięcy skór tygodniowo. 
Najważniejszym jest wytwór podbić na buty i pa- 
sów transmisyjnych. Z tem łączy się bogata wy- 
twórczość obuwia, pokrywająca 80 pre. wyrobów 
szewskich dawnej Austrji. Zajmuje się tem 40.000 
robotników w 250 fabrykach, wyrabiających 4ł 
miljonów par bucików rocznie (70 pre. na eksport). 
Równie ważne jest białoskórniectwo (70 pre. pro- 
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dukcji b. Austrji), na którem opiera wyrób rękawi- 
czek skórkowych w rocznej produkcji 1,250.000 
par (75 pre. eksportu do Niemiec i Anglii). 

Przemysł szklarski jest najważniejszą i najbar- 
dziej znaną gałęzią życia przemysłowego Czech. 
Liczy ponad 200 fabryk z 60.000 robotników. Wy- 
rabia wszelkie rodzaje szkła (dęte, rżnięie, zegaro- 
we itd.) i w 90 pre. idzie na wywóz. Prawie ten 
sam odsetek wywozu daje porcelana (100 pre. pro- 
dukcji b. Austrii) i oparta na złożach znakomitego 
kaolinu w okolicach Karlsbadu, gdzie 17.000 robo- 
tników wytwarza w 68 fabrykach 30 tysięcy ton 
porcelany. Wiąże się z tem ceramika (80 pre. wy” 
wozu), pierwszorzędne co do jakości i zalet arty- 
stycznych. 

Wymieńmy nadto przemysł chemiczny (90 prc. 
b. Austrii) w zakresie nawozów sztucznych, my- 
dła, świec, olci mineralnych (36.000 cystern rocz- 
nie), artykułów lekarskich i fizykalnych, przemysł 
cukrowy co do wytworu drugi w Europie (18 pre. 
światowej wytwórczości), co do wywozu zajmu- 
jący pierwsze miejsce) produkcja 1,000.000 ton — 
obroty dokonują się na osobnej bursie cukrowej 
w Pradze), Wyrób cukierków, czekolad, likierów, 
pieczywa, marmelad, win owocowych — wyrasta 
z przemysłu cukrowego. Nie można pominąć bro- 
warnictwa ze słynnym „prazdrojemt* w Pilźnie na 
czele, który wytwarzał przed wojną przeszło 1 
miljon hektolitrów z czego połowa na wywóz, Cał- 
kowita produkcja 666 browarów czeskich wynosi 
13,000.000 hektolitrów rocznie, Opiera się na zna- 
komitej jakości słodzie (230.000 ton rocznej pro- 
dukcji) i chmielu (w tym względzie Czechy zaj- 
mują drugie miejsce na Świecie po Ameryce) dla 
których centrala handlowa znajduje się w Zatcu 
(niem. Saaz). Przemysł spirytusowy produkował 
do 2 miljonów hl spiryfłSu (300 tysięcy na wywóz). 

Podajemy wkońcu cyfry dotyczące fabrykacji 
instrumentów muzycznych: 813 fabryk 3000 ro- 
botników w zakresie instrumentów ciągnionych — 
15 fabryk i 770 robotników wytwarzających instru- 
menty dęte — 10 fabryk fortepianów, pianin i har- 
monij, oraz gramofonów, orkiestronów itp., prze-. 
mysł zabawkarskhi — 50 fabryk, papiernictwo: 68 
papierni z produkcją 226.000 ton papieru wszelkie- 
go rodzaju (40 pre. na wywóz), 7 fabryk celulozy, 
50.000 ton (60 pre. na wywóz), 44 fabryk kartonu, 
rocznie 12.000 ton (40 pre. wywozu) — w całości 
17.000 robotników. Równie wysoko rozwinięty 
przemysł graficzny, W zakresie jubiierskim jako 
specialnoŚść granaty czeskie, 

Oto w pocie czoła (wierzcie mi) zestawiony st- 
chy ale wymowny szkic statystyczny przemysłu 
czeskiego, którego popis oglądać można na obec- 
nym targu. Organizacja tego targu jest wzorowa, 
propagand- w kraju i zagranicą sprężysta i celo- 
wa. Jako przedstawiciel polskich zawodowców 
przybył na targ p. Peroś, wiceprezydent Izby Han- 
dłowej i Przemysłowej w Krakowie M. S. 
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Poseł Post o austrjacko-polskich 
„stosunkach handiowych 


Podczas swego pobytu w Wiedniu poseł austrja- 
cki w Warszawie, Mikołaj Post, udzielił prasie 
wiedeńskiej następujących iniormacyj o stosun- 
kach gospodarczych Austrji z Polską: 

Podczas pobytu w Wiedniu del:gacji polskiej z 
ministrem przemysłu i handlu Kiedfoniecm na czele 
przyszło do porozumienia w sprawie świadectw 
pochodzenia, zwrotu podatku obrotowego, obcią 
żającego eksportownne towary, ułatwień w ruchu 
pdróżnych, eksportu węgla górnośląskiego itd. 

Stosunki handlowe Austrji z Polską opierają się 
na umowie z 22 września 1922 r., która weszła 
w życie 15 stycznia 1923 r. Umowa ta dzisiaj już 
nie jest wystarczającą dla obrotu handlowego mię- 
dzy obu państwami i to też rząd austriacki już od 
września u.,r. dąży do jej zmiany. Uzupełnieniem 
umowy handlowej jest konwencja, zawarta 14 lis- 
topada u. r. w sprawie sądów rozijemczych. 

Obecna wizyta ministra Kiedronia w Wiedniu 
przyczyniła się znacznie do ożywienia stosunków 
handlowych Austrji z Polską, a to dzięki konferen- 
ciom odbytych z rządem austrjackim, mającym na 
celu dalszą rozbudowę umowy handlowej. 


——— 


Jak płaci podatki rolnictwo 
i przemysł 


W roku 1923 podatek nrzeniysłowy przyniósł 


4.5 razy więcej, aniżeli podatek gruytowy. Podczas | 


gdy podatek gruntowy przyniósł łylko 5.7 procent 
ze sumy preliminowancj we frankach złotych, to 
wpływy z podatku przemysłowego wynosiły 24.8 
procent sumy preliminowanej we frankach złotych. 


| 
| 
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W styczniu br. rząd preliminował wpływy z po- 
datku przemysłowego w wysokości 6,700.000 fran- 
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ków złotych, uzyskał natomiast 4,633.000 ir. zł. . 


Na luiy preliminowane były 4,000.G00 fr. zł., a 
wpływy z podatku przemysłowego przyniosły 


5,508-000 fr. zł. Razem zatem w dwóch miesiącach: 


br. podatek preliminowany na !0,700.000 fr. zł. 
przyniósł 10,141.000 fr. zł. (około 92 prc. kwo- 
ty preliminowanej). 

Natomiast w styczniu br. podatek gruntowy dał 
skarbowi 376.240 fr. zł. (preliminowany w kwocie 
1,050.000 fr. zł.), w lutym 265.548 fr. zł. Pod- 


nowany w kwocie 700.000 fr. zł). Ogółem w sty- i 


czniu i lutym rząd uzyskał tytułem podatku grun- 
towego 641.588 zamiast 1,750.000 fr. złotych, Pod- 
czas gdy podatek przemysłowy przyniósł tylko 
o 8 prc. mniej od oreliminowanej kwoty. podatek 
gruntowy wykazuje 59 pre. mniej od preliminarya. 
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Połączenie się dwóch fabryk 
w małopolskim przemyśle Imianym 


Znana pod nazwą „Len“ spółka akcyjna „Zakła- 
dy przędzalniczu-tkackie w Krośnie“ nabyła w 
tych dniach i obięła już w posiadanie na warun- 
kach bardzo korzystnych istniejącą tam, gotową 
do ruchu tkalnię mechaniczną, posiadającą 60 ma- 
azyn nowoczesnych. Wyroby tei tkalni znane i po- 
czukiwane były przed wojną jako wyroby kroś. 
nieńskie. W okresie wojny tkalnia ta istniejąca ja- 
ko stowarzyszenie, nie miała potrzebnych fundu- 
szów na zakupno przędzy za granicą, krajowej 
przędzy zaś nie było, skutkiem czego od chwili 
wybuchu wojny była nieczynna. Obecnie „Zakłady 
przędzalniczo-tkackie w Krośnie“ stojąc przed u- 
ruchoimieniem przędzalni, zakupiły ową tkalnię, 
aby swą przędzę przerabiać zaraz na miejscu na 
gotowe wyroby lniane. Według opinii fachowców 
obydwie te fabryki stanowią dokładnie zespoloną 
całość, tkainia bowiem urządzona jest na prze- 
róbkę takiej właśnie przędzy, jaką produkować bę- 
dzie przędzalnia. „Len“ posiadając obecnie w Kro- 
Śnie już dwie fabryki stanowiące uzupełniającą się 
caiość, będzie mógł przerabiać surowiec krajowy, 
aż do zupełnego wykończenia gotowych wyrobów, 
przez co rentowność jego zwiększa się bardzo po- 
kaźnie. 

Jak korzystnie oddziałało połączenie się tych 
dwóch zakładów przemysiowych na giełdzie 
świadczą kursa „Lnu“ z ostatnich dni, które w tym 
czasie wydatnie się podniosły, podczas gdy niemal 
wszystkie inne znacznię spadły. 

—s 


TERMIN SUBSKRYPCJI AKCJI BANKU POL. 
SKIEGO upływa dnia 31 marca; AV dniu tym sub 
skrypcja bezwzględnie zostanie zamkniętą. 

SUBSKRYPCJA AKCJI BANKU POLSKIEGO, W 
Banku Małopolskim w Krakowie snbskrybowało do: 
tychczas 225 subskrybentów 5223 sztuk akcji Banku 
Polskiego. Alfred hr. Potocki subskrybował 2000 
sztuk (poza tera 2000 sztuk w Ziemskim Banku kre- 
dytowym we Lwowie), Bank Małopolski 1500 sztuk, 
„Tehat“ S. A. w Warszawie 250, „Krakus“ S. A, 
250; Stefan Baden; 200, Zdzisław i Zofja hr. Tarnowz 
ska po 125 sztuk, Zakłady Mechaniczne „Ursus* w 
Warszawie i Pierwsza Fabryka Lokomotyw w 
Chrzanowie po 100 sztuk akcji. 

BUDŻET NA KWIECIEŃ. Opracowany obecnie 
rreliminarz budżetowy na xwiecień br. preliminuje 
wpływy z zwyczajnych podatków bezpośrednich w 
kwocie 30 milj. 200.000 fr. zł, a z egzekucji zaległo- 
Ści podatku majątkowego kwotę 10 mil. fr. zł, Ró- 
wnowaga budżetu państwowego opiera się głównie 
na dochodach z podatku majątkowego. Porównywu- 
jąc preliminarz dochodu podatków bezpośrednich z 
preliminarzem kwietnjowym z dwóch lat ubiegłych. 
zwraca uwagę wydatny wzrost dochodów skarbu 
państwa z bezpośredniego opodatkowania, albowiem 
w kwietniu r. 1922 wplyw z tago źródła wynosił 
1,823.127, a w kwietniu 1923 r. 4,312.704 fr, zł. 

STRAJK W ROTTERDAMIE, Częściowy dziki 
strajk robotników portowych wybuchnął w Rotter- 
damie. Niektóre towarzystwa okrętowe zupełnie zaz 
stanowiły pracę, inne ograniczyły czynności do wy- 
ładowania najważmiejszych transportów. Spodziewa» 
ne jest rychłe załatwienie sporu. 

OŻYWIENIE PRZEMYSŁOWE W ŁODZI, Wbrew 
przewidywaniom że luty r. b. będmie okresem tru= 
dnym do przetrwania dla przemysłu łódzkiego, w 
związku z zastojem produkcji, wzmożonem zapotrze- 
bowaniem gotówki na pokrycie podatku obrotowego 
i majątkowego, ruch w rzemyśłe włówienniczym był 
pomyślny. Fabrykanci branży bawełnianej, którzy 
z końcem stycznia obniżyli ceny o 45 prc., a w poło» 
wie lutego podnieśli je o 20 pre., pomimo to mieli 
popyt na swe towary tak znaczny, że niektóre wyro- 
by bawełniane wyprzedano doszczętnie. 
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Również i w fabrykach wełnianych sytuacja 
przedstawia się pomyślnie z powodu znacznych za: 
mówic rządowych oraz wzmożonego popytu na to- 
warv, wchodzące w zakres konfekcji damskiej, 

OŻYWIENIE PRZEMYSŁOWE W KALISZU. Po 
chwilowym zastoju w przemyśle, wywołanym przej- 
ściem do zawierania tranzakcyj w złotych, nastąpił 
w Kaliszu powrót do normalnej produkcji. 

Wszystkie fabryki są czynne i pracują bez ogra: 
niczenia. 

—— 
Ceny ziemiopłodów 


Lwów, 27. 3. Giełda słabo odwiedzana, ogólny 
obrót około 150 ton. Tranzakcje pszenicą siewną 
jarą, żytem, owsóm, bobikiem i otrębami żytniemi. 
Pszenica dworska poszukiwama przy braku poda- 
ży. Zaofiarowamie słabsze z powodu zerwanych 
mostów i w ślad za tem utrudnionej komunikacji. 
Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne. No- 
towano w mili. Mp.: pszenica kraj. (73/74) 36—39, 
żyto małopolskie (68/69) 23—24, jęczmień małopol- 
ski prow. 21,5 — 22,5, — przemiałowy 17,5 — 18,5, 
owies małopolski (44/45) 20 — 22, żyto małopolskie 
(65166) 19,5 — 20,5. Dla jęczmienia przemiałowego 
ceña szacunkowa. 

Warszawa, 27. 3. Tranzakcje na giełdzie (w na- 
wiasach ilość ton) w mil. Mp za 100 kg netto. 
Franco st. załad.: Pszenica kongr. (40) 42,5, — po- 
znańska (30) 43,7, żyto kongr. 116 f (15) 22.75, — 


-117 i (15) 23.25, -— poznańskie 117 i (35) 23, owies 


kongr. jednolity (90) 22.75 — 22.5, jęczmień pozn. 
brow. (40) 24.5, — konr. (15) 24, mąka pszenna 
50% kongr. (10) 74; franco Warszawa: pszenica 
poznańska 130 f (15) 47.5, mąka żytnia 70% kon- 
gresowa (30) 40.5. Tendencja bez zmiany, 
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GIEŁDA LWOWSKA 
Lwów, 27 marca 1924. 
Bank Związkowy © « » o » 


Akeyjny Hipoteczny » » ə ə 2460-2425 
Powszechny Kredytowy . » = 400 
Przemysłowy a» « » a s o a 1950-1975 
Ziemski Kredytowy » e » 775-825" 
Browary Lwowskie + » e ə 24750-24500 


Chodorów . » « s s a e » 21250 
Cmielów, fabryka porcelany 2600-27 75(2500-2600) 
Cegielski s « o a» oos» 2375-2400 
Karpalit a « a © a © e s o 

Gafota » « « s 4 «a a e + 6 1200-1176 
Lokomotywy” sa wła «'« 2250-2150 
Nieiuojowsk., fabr. papieru $ 2150-2200 
Nitrate (sf au 4 1150-1175 
Oikos, zaki. przem. drzew. „ 16750-15800 
Parowozy S. A. bud. masz. 1700-1650 
Pezet, Pow. Zakłady bud. » 1000-1015 
Polska Nafta e.s sarson 2050-2900 
Pol T3 Bod aae Hohe ta > 450-425 
Rakszawa, fabryka sukna . 150u0 
Siersza elektr. . « s « o » 1100 
Siersza gOrn. « « e e e è o 

Tesp, tow. ekspl. soli . . » 25250-25000 
Zieleniewski « « » o o èo 42000 
Marynin aes a s eo s o 6000 

akcje nieoficjalne 

Agma  suwógosd ac GO wać 4500 
Arot 3 + 7,0 boa 00 0.6 1850-1700 
Bs Ziemian EAR R « -« © (1000)130(10u)140-135 
Pol. Przem. Naft. „ » « » » 3500-3400 
Czempin „ « s «. «. a * *'« 875 
Elektrownia na Sanie e « e 330 900 Poświad. 860 
Gazy Zachodnie . e » 1 e 26000-26250 
Gazy Wschodnie . . « > » 118000-116250 
JAWOTZIO sfa ao o saa 1180u0 116250(25) 
Jaworzno drobne . e « « » 125000 
Gazolina « » «a © s o e s o 4450-4275 
Gazouągi ......... 950-925(825) 
Szkło w Krośnie. « « «a » » 

LŁesienice s » « » © s a >» 8500 
Machlejd e a s a 2 s a e o 

KUSZA « spólki 07%. 1900 
Przeworsk iM.. » e e o e o 790000 
Radziwiłł, „ « » « s a a i 1 4%) 6000 
Roltindustria - » © s « e 2 1900 
RUCEOE= u.46 wa M. % 22500 
Schön ........ e e 410000 
Węgłówki . o a « o o s o 120-121 
Książnica Polska oferta kup. L50 


ZA Poa 
Gielda poznzńska 


Poznań, 27 marca. Za 100 MP. nominalnie (w tysią- 
cach marek poiskich). 


B. Kwilecki 650 || Iskra 

B. Przem. Lubań 20500 
B. z. sp. zar. 2000 j| Roman May 9000 
P. Bank Ziem. Marynin 140 
P. Bank Handl. 800 || Młynotwórnia 

Arkona 450 || Młyn Ziemiański 330 
Barcikowski 150 j| Płótno 155 
Brow. Krotosz. Pap. Bydgoszcz 180 
Cegielski 240-230 jj Piechcin 

Centrala Rol. 750 || Poz. Sp. Drzew. 450-440 
Centrala Skór 720 || Tkanina 

C. Hartwig 150 || Unja 2400 
„łartwig Kantor. Wojciechów 240 
Hurt. Droger. 60 || Wyt. Chemiczna 80 
Hurtownia Zw. 25 || Wyroby ceramiczne 80-75 


Herzfeld Victorius 1550-1500 || Zj. Brow. Grodz. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 28 marca 1924 


Transakcje w tysiącach marek 


AKCJE Z 
A dzić | 27/1IL. 
P.T. H- « a « „00 « , 1300—1450 1400—1800 
DZE” . «.«-„faiok © 100 100 
„Pharma“ (B. Jawornicki) 2650—2725 2600 
Bracia Rolniccy « « « « 475—525 450— 475 
„Polski Glob“ „ . è» s 730—800 950—800 
C. Hartwig, Poznań „ o 
Zegluga Polska s e s » 480 
ieleniewski aee « « 39250—40000 | 43000—41250 
arBz. PATOWOZY a a a e 1700—1750 1725 
Cegielski, Poznań |. . » —2860 | 2500—2475 
„Potęga* Tow. huty żel. | 
„LAMieGZ" (200% wo ręke 
„Trzebinia* „ - « o 2 e 2400—2525 2550—2450 
„Pocisk* -a.....e eo. +8x* 5200 
Automotor. e e « « e o 
Portland-Cem. Szczakowa 
GOR2* adw i 6070.00 70500—68600 | 72 
Siersza „o © © © © ©  19250—18500 | 20300—26000 
Tepege + « « o © © © + 8850—9900 9000—8900 
Polska Nafia. © © s o o = Sung 2300—2250 
Oikos e a © © eie ooo 
„Pokucie* Naft. S.A. oo ea "a 2800 
Pezet e e e © 6 o oo o | 1200— 
Strug « « © © e o o © © 6200 6400—6300 
Syndykat Kosz., Kraków o 675 i 
Tłuszcze Trzebinia e ə . 16250 
„Krakus* s.. onoo © 6500—6700 6500—6400 
Porcelana Cmielów e « o 2800 - 2950 2950—2900 


Kraków, 28 marca. — O poprawie ani slychu. W 
Warszawie slabo, we Lwowie też, we Wiedniu go- 
rzej niż słabo — więc i na krakowskiej giełdzie 
efektów było głucho i martwo i kursa powoli ale 
systematycznie staczają się po równi pochyłej. 
Może po ultimo „zrobi“ się trochę mocniej, ale 
Mesjasza zwyżkowego oczekują dopiero w drugiej 
połowie kwietnia. — Silniejszą zniżkę kursów spo- 
wodowała dzisiaj obfitość towaru, rzuconego na 
rynek — jak się zdaje — przez większe spółki ak- 
cyjne, które dotąd nie wywiązały się ze spłat po- 
datkowych. 

Na giełdzie pieniężnej obroty ożywione przy ten- 
dencii zniżkowej. Jedynie Paryż trochę silniejszy. 


OPC 
AKCJE Ko Wasiak. sid 
dziś | 27/111. 

Fabr. cukr. w Chodorowie 20500—20900 | 21500—21000 
Elektr. Siersza .. e e 1150—1225 
Zakłady przem. „Ryngraf* 1100 
S. W. Niemojowski . . . 2300 2200 
Fabr. kap. w Myślenicach 
Bank Przemysłowy » e « 1825—1900 | 1975—1925 
Bank Hipoteczny s e « « 2500 
Bank Małopolski e e ə e 2100—2200 
Ziemáki Bank KredyŁ . . 550 625 
Powszechny Bank Kredyt 
Akc.Bank Związkowy « o 
Bank Komercjalny « « . 550 500 —550 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zw. Spółek Zarob. 21000 22000 
Bank Zachodni, » « » o 
Rohn Zieliński ....e. 
A. ...... +. 3000—3050 | 3050—3000 
„Agrochemja* .....+ 
eTeropol“ e o» o» ` 
„Polski Lloyd" e e ə « » 
„Kabel” « © © o © © o ó 
Gazy ........e. 

JA » s © © © © > 22000 
Chybie e « + ee « © © 27500—26000 | 27750 
Orthwein i Karasiński . 2100 
Azot. e. © © © e «a © o 1800—1250 1775—1900 
A „2. « « S | 


AKCJE NA POGIEŁDZIE 
Jaworzno drobne 119.000—117.000, po 25 sztuk 
106.000—105.000. Gazy wschodnie 109.000 na ulti- 
mo kwietnia 125.000—128.000, Gazy zachodnie 
28.000 towar. Len 5.350. Węglówki 125 towar. Lo- 
komotywy 2.400—2.300. Nafta Krosno 2.900—2.850. 
Elektrownia na Sanie 875. Nobel 7.200—7.300. 


WALUTY I DEWIZY W OBROTACH 
BANKOWYCH 

(Waluty: Dolary 9,350—9,345. 

Czeki: Nowy Jork 9,335—9,325—9,320—9,315— 
9,310. Lóndyn 40,200, Zurych 1,615—1,614—1,613. 
Paryż 520—515. Medjolan 403—403':, Praga 271", 
Wiedeń 132'/:, ` 


——— 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 28 marca. (Cyfry w tysiącach). 
Bank Dysk. Warszawski 20—27,750—28,000. 
Bank Handlowy 29—77,500—77,750. 

Bank dla Handlu i Prz. 5900—5800. 

Bank Kredytowy 2100- 

Bank Polski przem. we Lwowie 1930—1925. 
Zank Zachodni 10060. 

Bank Zw. Sp. Zar. 19500—418500—19750. 
Kijewski i Scholtze 1600—1450. 

Chodorów 19500—21—20000. 

Czersk 3050—2800. 

Michałów 2900—2500. jA _ 


Warsz. T. Kop. Węgla II 21, IM 23, TV 24.000. 
Cegielski w Poznanłu 2300—2350. 


Lilpop, Rau i Ska 27—27,650—27,825. 
Modrzejewskie zakł. 41-—40,500. 
Norblin, Br. Buch i W. 2850—2750. 
Ostrowieckie zakt. 43500—41000. 
Orthwein I Karasiński 2050—2000. 
Fitzner 34500. 

Starachowice 14725. 

„Trzebinła* 2900—2850. 

Pocisk 5400. 

Parowóz 1800—1700—1750. 
Zawłercie 225. 

Żyrardów 1,760—1,725.000. 

Spiess j Syn 3900. 

Ćmielów 3300. ' 
Elektryczność 6800—6500—6650. 
Spirytus 8000. 

Polska Nażta 1900. i 

Bracia Nobel 7000—7050. 

Siła i Światło 2525—2500. 

Przemysł Nattowy 3500—3550. 


warszawska ślełda pieniężna 


Warszawa, 28 marca. Nowy Jork 9,350—9,300, 
Londyn 40,300—39,990, Paryż 515.150—512.350, Wie” 
deń 132.10—130.65, Praga 273.200—265 i pół, Wło” 
chy 407—404, Belgia 405 1 pół do 402 | trzy czwar- 
te, Szwajcarja 1,620-+-1,610, Holandja 3,438, Frank ` 
złoty 1800, Miljonówka 1100, Pożyczka złota 
15,000. Bony ziote 14060. 


Dzisiejsza giełda w Zurychu 


Zurych, 28 marca. (Otwarcie giełdy). Nowy Jork 
5.47 i pół, Londyn 24.81 i pół, Paryż 31.70, Wiedeń 
81 i pół, Praga 16.87 i pół, Włochy 25.08 j trzy 
czwarte, Belgia 25, Budapeszt 83.50, Helsingfors 
14.40, Sofja 415, Fiołandja 213 | pół, Bukareszt 2.96, 
Berlin 130 i pół, Belgrad 710. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


ILOŚĆ PASZPORTÓW ULGOWYCE DLA KRA- 
KOWA. W ostatniej chwili dowiadujemy sję, że w 
myśl rozporzadzenia władz centralnych na całe-wos 
jewództwo krakowskie przeznaczono zaledwie 250 
peszportów po 25 fr, j 300 paszportów po 100 fr. Te 
szczupłe rozmiary nie potrafią oczywjécie zaspokoić 
ani w części potrzeb sfer gospodarczych, wojewódz- 
twa krakowskiego. 

Wyjazdy za granicę za paszportarai ulgowemi 
y oplata 25 franków złotych wydawane będą njeza- 

ożnym osobom, wyjeżdżającym dlą celów nauko- 
wych i kuracyjnych, ponadto gdy wyjazd jest zwjąs 
zany z korzyścią dla państwa. 

Dla kupców i przemysłowców opłata paszportową 
wynosić będzie 100. franków zł>tych, gdy wyjeżdżać 
będą w interesach handlowych, o ile konieczność 
wyjazdu zostanie stwierdzoną «rzez Wcjewódzki 
Urząd Przemysłowy. 

W razie bezwzględnej konieczyośo; będą kupcom 
wydąwane paszporty wielokrotne i to również na 
podstawie zaświadczeń  Woj:wódzkięgo Urzędu 
Przemysłowego. 

Robotnikom wyjeżdżającyin zagranicę za pośred- 
mictwem Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
będą wydawane nadal paszporty bezpłatnie, 

BIEG NA PRZEŁAJ „WISŁY”. Dnia 30 bm. o g. 11 
przedpołudniem odbędzie się bleg na przełaj, urządzony 
przez T. S. Wisła. Trasa wynosi około 3 km. Start i 
meta na bolsku Wisły, Zgłoszenia do biegu przyłmuje 
się w sobotę w Sekretarjacie, ul. Długa 5 I p. oficyny 
od godz. 6—7 wiecz., w niedzielę przed zawodami o 
godz. 9.30. Do biegu stawać mogą również zawodnicy 
niestowarzyszeni. 

SŁAWNY KWARTET CZESKI wystąpi u nas z jed- 
nym koncertem we środę 9 kwietnia w teatrze im. J. 
Słowackiego. Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8. 

SŁYNNA SYMFONJA FANTASTYCZNA Berlioza 
wykonaną będzie w Krakowie na XIX poranku symfo- 
nicznym w niedzielę 30 bm.'pod dyrekcją B. Szulca. 
Nadto poraz nierwszy usłyszy Kraków Nokturn De- 
bussy'ego oraz Ducas'a: Uczeń czarnoksiężnika. 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś do niedzięji włącznie 
„Przyjaciółka p. ministra". W sobotę popoł. „Chimery“, 
w niedzielę popol. „Prawda w winie“. Przygotowania 
do premiery sztuki „Prof. Klenow“ pod reżyserią p. 
Sosnowskiego są na ukończeniu. 


KURJER WIECZORNY — sobota, 29 marca 1924 roku. 
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Ostatnie telegramy 


z 28 marca 1924 


Rozprawa pułkownika 
Bielakowskiego 


Warszwa, (tel. wł). Wczoraj w warszawskim 
wojskowym sądzie okręgowym rozpoczęła się 
sprawa ppułk. Bielakowskiego Stanisława, ko- 
mendanta wojskowego więzienia Śledczego w 
Warszawie. Sprawa ta jest echem głośnego pro- 
cesu Bagińskiego i Wieczorkiewicza., 

Obradom przewodniczy ppułk. Orski. Oskanża 
pprokurator major Rumiński. Obronę wnosi adwo- 
kat dr. Hofiman, Oskarżony odpowiada z wolnej 
stopy. Jako Świadków powołano między innemi 
pułk. dra Dańca. 


Ucisk polskości na Litwie 


Kowno, (AW). Władze litewskie zabroniły opu- 
blikowania w piśmie polskiem „Dzień Kowieński" 
dwóch interpelacyj frakcji polskiej, wniesionych 
do sejmu 'w związku z ostatniemi zajściami w ko- 
ściołach kowieńskich, 


interwencja Watykanu w kwe- 
stji odszkodowania? 


Warszawa. (Tel. wł.) Z Berlina donoszą do Wär- 
szawy: Jak „Acht Uhr Abendblatt" informuje, dy- 
płomacja Watykanu pod kierownictwem kardynała 
Gaspariego czyni energiczne przygotowania do in- 
terwencji w rozwiązaniu sprawy odszkodowanio- 
wej. Opracowano już plan ostatecznego rozwiąza- 
nia, oparty na Ściśle rachunkowem podłożu i na 
podstawie nadzwyczajnie starannie zebranego ma- 
terjału. 


Grcżba strajku kolejowego 
w Angiji 


Londyn. (AW) Położenie strajkowe zaostrza się 
coraz bardziej. Nie jest wykluczonem, że Nar. Zwią- 
zek Kolejowców poprze stanowisko strejkujacych. 


Paryż, (Tcl. wł.) Poincare tworzy gabinet i kon- 
ferował dziś z przywódcami ugrupowań politycz- 
nych oraz z przedstawicielem komisji finansowej i 
referentem budżetowym Bokanowskim, poczem u- 
dał się do prezydenta Milleranda. Konferencja z 
nim trwała przeszło godzinę, poczem Poincare o 
świadczył dziennikarzom, że decyzją co do utwo- 
rzenia gabinetu jeszcze nie zapadła, ale nastąpi w 
najbliższych godzinach. 


Proces przeciw premierowi- 
łapownikowi 


Berlin. (Tel. wl.) Proces przeciwko Zeignerowi, 
byłemu prezydentowi ministrów zbliża się ku koń- 
cowi. Prokurator wnosi o ukaranie oskarżonego 
trzema latami więzienia. 


Niekorzystne widoki rumuń- 
sko-rosyjskich pertraktacyj 


Moskwa. (Tel. wł.) Sowiecka delegacja dla roko- 
wań we Wiedniu otrzymała instrukcję, aby zapo- 
biegła wszelkim próbom poruszenia przez Rumu- 
nów na wstępie rokowań sprawy bessarabskiej. 
Według doniesień z Bukaresztu rumuńska prasa 
półoficjalna przygotowuje opinię na zerwanie kon- 
ferencji. 


Pod znakiem „rozbrojenia 


Rzym. (AW) Sekretarz stanu Acerbo oświad- 
czył, że flota powietrzna: Włoch obecnie może już 
przeciwstawić się każdemu napadowi. Jak dzien- 
niki donoszą w porównaniu z poprzednim rokiem 
stan floty wzrósł 4-ry razy. 


Generał Popelajew 
ułaskawiony 


Moskwa. (Tel. wł.) Wydział egzekutywy partji 
komunistycznej postanowił zmienić wyrok Śmierci, 
wydany na generała Popełajewa i 20 jego towa- 
rzyszy na karę 10-letniego więzienia. Akt ułaska- 
wienia tłómaczy egzekutywa partii komunistycz- 
nej uttwaleniem pozycji rządu sowietów. 


Kleska Capablanci 


Nowy Jork. (K) W międzynarodowym turnieju 
szachistów przedstawia się stan po 8 rundzie na- 
stępująco: Aljehin 5, Dr. Emanuel Lasker 4 i pół (1 
partja do rozegrania), Retti i Tartakower 4, Capa- 
blanca 3 i pół, Bogobjubow 3 i pół, reszta poniżej. 


W Paryżu ciasno 


W żadnej stolicy świata rozwiązanie problemu 
komunikacji nie jest tak trudne, jak w Paryżu, Ca- 
ła Francja skupia się bowiem w Paryżu, a Paryż 
sam skupia się na małej przestrzeni, zamkniętej 
między Sekwaną a Rue de Provence. W obrębie 
tego piekielnego kotła, człowiek pragnący wyprze- 
dzić w biegu ślimaka, musi bardzo rychło wyrzec 
się tej ambicji a na pocieszenie uprzytomnić sobie 
napis, widniejący u wrót piekła dantejskiego. 

Dość powiedzieć, że przy ruchu maksymalnym 
w ożywionym punkcie Londynu, notuje się 40 aut 
na minutę, w Nowym Jorku 120, a w Paryżu 125. 
Istnieje co najmniej pół tuzina planów, rozpatry- 
wanych przez rozmaite władze, a zmierzające do 
odciążenia centrum Paryża przez radykalne zmo- 
dernizowanie komunikacji j nowoczesną rozbudowę 
miasta. Na razie uczyniono w tym kierunku tyle, 
że zabrano się do przedłużenia bulwaru Hausman- 
na. Roboty postępują szybko, przyczem niektóre 
części starego Paryża skazane są na zagładę. 

Ze względu na Środki, stojące obecnie do dy- 
spozycii, najtężsi fachowcy nie widzą wyjścia z 
chaosu. komunikacyjnego. To, co swego czasu sła- 
wiono słusznie jako cud techniki, teraz okazało się 
największą przeszkodą w przeprowadzeniu „sana- 
cii“ komunikacyjnej. Przeszkodą tą jest kolej pod- 
ziemna, której sieć coraz więcej się rozszerzą, pod- 
kopując miasto niezliczoną mnogością tuneli. pol 


ko Sosa AIRA KE O 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 
ww 


Wytwórnia pieczątek 
kauczukowych, na składzie 
numeratory najnowszej 
konstrukcyj i farby do pie- 
czątek w różnych kolorach 
itp. 316 


NA RATYII 


Ubrania frakowe, smokin- 
gowe, marynarkowe,płasz- 
cze, kostjumy damskie, 
według miary, z własnej 
lub dostarczonej materji 
poleca Józef KUMALA, 


Kraków, Szczepańska 11. 
Pierwszorzędne siły facho- 
we. Ceny przystępne. 151 


5 kursów matu- 
Za r ząd rycznych „Wie- 
dza“, Kraków, Studencka 14, 
zawiadamia interesocwanych, 
że po zamknięciu pierwszego 
kompletu nauki stenografji 
i języka francuskiego, otwie- 
ra z dniem 15 b. m. nowy 
kompiet (kurs wyższy). 388 


Telefon Nr. 3256. 


RNKNEZENESZNENZGZEM 


Kwasy: solny 19/22 Be, siarkowy 66 Bć, azotowy 36 i 40Be 
Szkło wodne 36/38 Bé. 

Gilej turecki 50%0, olej „Kidfinishing”. 
Ałun potasowy w kawałkach 

Ałun chromowy krystaliczny 150%. 
Chromkaii krystaliczny. 

Salimiak krystaliczny 98/99%/0. 

Boraks ang. w kawałkach 

Potaż kaustyczny i kalcynowany 96/98%0 
Slarczan żelaża i miedzi 98/9990 
Naftalinę białą w łuskach. 

Sôl glauberską krystaliczną i kalcynowaną. 
Farby ziemne i chemiczne * 


421 


poleca do szybkiej dostawy ze składu: 


Firma Józef Jacobsohn 
Kraków, ul. Wrzesińska L. 3 


Telefon Nr. 3065. 
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STRASZOURG-FRANCJA 
Reprezentacja „E S H APE", 


KURJER WIECZORNY — sobota, 298 marca 1924 roku. 


dem zasadniczym było również scentralizowanie 
tej kolci. Zamiast rozszerzyć ruch a peryferię, sku- 
piono go w obręvie miasta. Dziś jest rzeczą niemo- 
żliwą w godzinach południowych wyprawić wzglę- 
dnie szybko olbrzymie tłumy, gromadzące się przy 
stacji na Placu Opery. A każdy nowy środek, ma- 
jący ulepszyć komunikację, raczej ją jeszcze utru- 
dnia, Od 1 marca np. kursują nowe autobusy, u- 
możliwiające bezpośrednie połączenie między dwo- 
ma punktami, powiedzmy: między Operą a Passy. 

całą jednak różnica w tem się wyraża, że gdy za 
Sładprest płaci się sześć do dziewięciu su, jazda 
omnibusem kosztuje franka, pomimo że taksamo, 
jak każdy zwyczainy wehikuł musi on się zatrzy- 
my:wać na każdem skrzyżowaniu ulic. 

Nędza jnieszkaniowa potęguje jeszcze zło, wyni- 
kające z wadliwości komunikacji, Świeżo wydana 
statystyka wykazuje, że przeszło miljon ludzi, pra- 
cujących w centrum Paryża, nie może mieszkać w 
obrębie dawnych fortyfikacyj. Pozatem olbrzymia 
masa przyjezdnych, musi cztery razy dziennie u- 
Żywać środków komumikacji, i to na przestrzeni co 
najmniej pięciokilometrowej. Ta ciasnota dała się 
odczuć zaraz po ukończeniu wojny; całe centrum 
zarekwirowano na banki, domy handlowe, hotele, 
najrozmaitsze przedsiębiorstwa krajowe i zagra- 
niczne. Dla zwykiych śmiertelników nie zostało 
miejsca, więc chcąc nie chcąc musieli się wynosić 
na dalekie przedmieścia. W obrębie dawnych for- 
tyt'kacyj prawdziwy Paryżanin niewielki stanowi 
procent. Mówiąc o swojem mieście, nie ma już na- 
wet na myśli wiełkich bulwarów i Rue de la Prix, 


:: Pierwszorzędie :: 
maszyny do pisania 
marki 


> UGNTINENTAL: 


biurowe maszyny do drukowania 
marki 


'ROEDERTAL: 


jak również wszelkie do tychże 
przybory — dostarcza 
wyłączne przedstawicielstwo na Mał. Zach. 


„ROYAL” 


Kraków, ulica Fiorjańska L. 49 
Telefon 1577. 


USUWA RADYKALNIE 328 
PRZEPUKLIN cn 
niebezpieczniejszą u 

Pań, Panów i dzieci po osobistem jawieniu się pod dozo- 
rem wybitnego lekarza specjalisty handażami nowego 


opatentowanego wynalazku 

swego i prof. Dra Raskava M. TILLEMAN | || 
Specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 

KRAKÓW, ul. Szlak 39 (dawniej Zwierzyniecka 4). 


KSIĄŻKI na SPŁATY 


dla P. T urzędników, bibliotekom i wypożyczalniom 

wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukowsku, ka- 

talogi informacyjne za nadesłaniem znaczku poczt. 
za 150.000 Mp. 


„eLOCU" SEZONU! 


Hamowane na 4 koła pneumatyki 


Baloon 


Tanie — trwałe — ekonomiczne — eleganckie. 


Kraków, Pijarska L. 
ADEGEGAEUAGEZAOGEBELEGHGEEOROGOFOZASEEGEEZGOEEGEGZSEEEEŚ 


Odpowiedzialny redaktor: Bolestaw Raczyński. — Wydawnictwo „Kuriera Wieczornego". 


„Michelin 


Nr 73 


tem mniej Montmartre lub Montparnasse całkowi- 
cie dziś zamerykanizowanych. 

I niepodobna znaleść wyjścia z tego zaklętego 
koła. Raz po raz wyłania się projekt wznoszenia 
drapaczy chmur, ale nikt nie ma odwagi w pobli- 
zu Luwru czy Pałacu królewskiego wznieść dwu- 
dziestopiętrowej czynszowej kasarni. Ostatnio bie- 
rze przewagę nastrój fatalistyczny: centrum mia- 
sta zostawić jego losom, a dla bezdomnej ludności 
pobudować domy na przedmieściach. Do końca 
b. r. stanie na odległej peryferii szereg domów, 
mieszczących 26.000 mieszkań, w roku następnym 
liczba ta wzrośnie o dalszych 16.000. Miasto i pań- 
stwo uchwaliły na ten cel 1500 miljonów franków. 
Prywatny ruch budowlany na przedmieściach 
również wykaznvie duże ożywienie; obliczają, że w 
ciągu dwóch lat. ćwierć miljona ludzi otrzyma dach 
nad głową. 

Jak ta rozbudowa wpłynie na charakter miasta, 
tego dzi$ przewidzieć niepodobna. Ale w radzie 
miejskiej toczyła się niedawno debata, co stanie się 
z Paryżem, jeśli z jakichkolwiek powodów fala 
cudzoziemców odpłynie, hotele się opróżnią, banki 
i domy handłowe znajdą sobie siedzibę w innej 
metropolii. Wykluczonem to nie jest. Obecnie jest 
Paryż jednem z najtańszych miast świata z powo- 
du spadku franka. To też z górą miljon przejezd* 
hych zajmuie hotele i luksusowe mieszkania w cen- 
trun. W razie odpływu tej fali międzynarodowef, 
centrum Paryża może stanąć pustką, Ale wszyst- 
kie te możliwości, obawy i przewidytwania dotyczą 
przyszłości. Na rażie jest w Paryżu ciasno. 


CERAT4Y,DYWANY 


linoleum, chodniki, portjery, narzutki, kapy, serwety 
i artykuły tapicerskie — poleca po cenach fabrycznych 


M. HALPERN, Grodzka 43 


wejście od ul. | Senacki ej 8. 
Uwaga na adres. 


i „EASCINATI 
Wody kolońskie 


Perfumy ** 
śe ś Mydła, Pudry 


S Wszędzie do nabycial 


Rar Statter i Klapholz, Kraków. Karmelicka.28. 


"SALON MÒD 
DAMSKICH i MĘSKICH 


'M.GISSER 


„KRAKÓW, FLORJAŃSKA .36. 


bRziw; NA PRAWQ 


| Stale na składzie wielki wybór materjałów 


r 


|| WÓZKI 


dziecięce odnawia precy- 
zyjnie, gumy obciąga na po- 
czekaniu. Kupuje stare wózki. 
Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7 
sis 


„CLOU“ SEZONU! 


Cora” 


4, — Telefon 3476. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie. (Telefon 1310). 


